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Sensacyjny wywiad „Hasła" . I 

Korespondent 11Hasła" wobec niezwykle J?OW&żuej sytuacji, jaka wyłwórityła $ię 
w Lodzi, zwrócił się do p. Ministra Pracy Jurkiewiczfl z usilnę pros'bę o danie auto
rytatywnych i oficjalnych wyjaśnień co do stanowiska Rządu względem zatargu łódz· 
kiego. 

Oświadczenie p. Ministra Jurkiewicza POTWIERDZA CAł.KQWICIE TE INFOR
MACJE Z JAKIEM! UKAZ LO SIĘ W ŁODZI WCZORAJ NADzwyczAJNE WY
DANIE „HASLA". 

OśWiadczenie p. Ministra Pracy Jurkiewicza brzmi: 
Od samego początku zatargu łódzkiego Ministerstwo Pracy brało żywy udział 

w akcji pośrednictwa starając się skłonić obie strony do ustępliwości i wytworzenia wa-
runków umożliwiających porozumienie. ; . 

Starania te nie zostały uwieńczone pomyślnym "skutkiem wobec Dieutępliwejo sta• 
'łlQwiska stron. . 

Na konferencji w dniu 8 b. m„ poprzedzouei kilkakrotaemi naradami ae stronami, 
ujawniło się, że o całkowitem porozumieniu nie może być mowy. 

Celem więc umożliwienia wyjścia z mar twej sytuacji zaproponowałem, jako plaUor- I 
mę do porozumienia podwyżkę w wysokości 5 proc. Jednocześnie ZAPEWNll.EM OBIE 

&NtuaaJi strajkowej 

p EDNIC 
ministrem Prac Jurklewiczem 

ać gató 
STRONY O GOTOWO$CJ WSPOt.DZIAŁANIA MINISTERSTWA W OMOWIENIU 
I ZAŁATWIENIU POZOST AL YCH PUNK TOW SPORNYCH. 

Po skomunikowaniu się ze swemi orianhacjami przedstawiciele związków zawodo-
wych robotaiczycll propozycjfQ rzlłCła odrzacili. 

Przemysłowcy natomiast zgodzili się na podwyikę w tej wysokości. 
Dalszy przebieg wypadków jest ZD88} 

Sytuacja może ulec zmianie JEDYNIE \VóWCZA'S, JESU NASTĄPI ZWROCENIE 
SIĘ O POsREDNICTWO RZĄDU bądź ze stroay orpnizacyj przemysłowych., bądź ze 
strony robotników. 

W obecllej chwili aytaacja stanęła NA MARTWYM PUNKCIE jeśli zważyć, że od
rzac:oao w awolm czuie arbitraż fZ4dowy, a obecaie żadu ze stron nie występuje do 
Rqclu z propozycJlł zwołaaia koDferenCji. 

W DALSZYM CIĄGU JEDNAK 0$WIADCZAM. 2E NA KAmE ZWROCENIE 
SIĘ JEDNEJ ZE STRON MINISTERSTWO PRACY NATYCHMIAST PODEJMIE PO
śREDNICTWO W ROKOWANIACH, ABY DOPROW ADZlć DO POROZUMIENIA. 

WCZORAJ I DZIŚ W STRAJKUJĄCEJ · ŁODZI 
A gaz? A elektryczność? Co z telefo

nami? A tramwaje? 
To były tematy dnia wczorajszego. 
Wszystkie inne sprawy poszły w kąt, na 

oierwszym planie był tylko strajk 
Łódź obudziła się wczoraj bardzo wcze

śnie. 

Jut o godzinie 7-ej panował na Piotr
kowskiej ścisk, każdy bowiem chciał się na
ocznie przekonać, co objęte zostało bezrobo
ciem. 

Pierwszą niespodzianką był brak gazet, 
a więc brak wszelkich informacyj. 

Nad tą nonsensowną decyzją biadało mia· 
sto, a przedewszystkiem robotnicy. 

Jakie to można w momencie takiej nie
cierpliwości, takiego zdenerwowania zosta· 
wić ludzi bez żadnych wiadomości? Czy po
to, żeby plotki kursowały? 

„Hasło" jedno jedyne ukazało się rano 
w nadzwyczajnem wydaniu. Nie zamiesz· 
czaliśmy żadnych wiadomości nie strajko
wych, ale nie mogliśmy nie donieść frontowi 
robotniczemu niezwykle ważnej wiadomości, 
że rząd w Warszawie gotów jest do ponow-
11ej interwencji jeśli tylko strajk się skończy, 
a robotnicy zwrócą się do rządu. 

Jakże było takiej wieści, takiej nadziei 
uie podać na front walczących. 

Z wielką ciekawością oczekiwała Lódi de 
cyzji tramwajarzy, ponieważ brak tego 
środka lokomocji dawałby się dotkliwie od· 
czuć. 

Nic też dziwnego, że wiele osób odetchnę· 

botnicy zatrudnieni przy robotach, kanaliza
cyjnych i plantacyjnych już od samego rana 
nie stawili się do zajęć, za wyjątkiem kilku
dziesięciu pracowni~ów zatrudnionych ·przy 
pompowaniu wody, jak , równie dozorców 
dziennych i nocnych. Część robotników, 

· przeciwnych strajkowi, stanęła o godz. 8-ej 
rnao do pracy, wskutek jednak interwencji 
komisji strajkowej porzucili oni pracę. Jak 
się równocześnie dowiadujemy ma strajk 
obecny dla robotników kanalizacyjnych odrę· 
bne znaczenie, gdyż wystawili oni poprzednio 
warunki podwyżkowe, kt6re zostały przez 
wydział kanalizacyjny odrzucone. 

Piekarze pracują 
Zgodnie z zapowiedziami „Hasła" praco· 

wnicy piekarscy do strajku nie przystąpili. 

Telefony funkcJonuJą 
Telefony funkcjonują od samego rana do 

późnej nocy bez przerwy. 
Pomimo zapowiedzi i uchwał telefonistki 

do strajku nie przystąpiły, obsługują jak zwy 
kle wszystkie aparaty prywatne. 

, 
Swiatło bt:dzie 

_· Pracowni<;y elektrowni, według wczoraj
szej zapowiedzi „Hasła '' nie przystąpili do 
strajku powszechnego. 

Wobec powyższego żadnej przerwy w do 
starczaniu prądu nie będzie. 

* 
Gazownia pracowała wczoraj zupełnie 

normalnie. 
Dopływ gazu i ciśnienie nie zmniejszyły 

się, jedynie latarnicy, którzy przystąpili do 
strajku nie pozapalali latarń na bocznych uli· 
cach. 

DziJ od rana obradować będą pracownicy 
gazowni. 

Na posiedzeniu tem zapadną uchwały, 
które spowoduj~ najprawdopodobniej jedy
nie strajk robotników gazowni, zajętych przy 
zakładaniu nowych rur ąa ulicach. 

Górą węgiel po ski! 
Anglja uważa Ptnskę za najwię~szego swego konkurenta 

. . Węgiel nasż przewyższa 1 jakością angielski 
ło ,., ulgą, gdy z samego rana ukazały się na LONDYN, 15.10. W ubiegłym tygodniu ładowane s~ węglem i szybko ·zdążaj~ do pol 
mieście wozy tramwajowe. powrócił z podróty po Polsce sekretarz finan skich portów. Konkurencja jest tym więk-

Wewnętrzne prace według wszelkiego 
prawdopodobieństwa będą prowadzone zu· 
pełnie normalnie. 

Fryzjerzy strajkują 
ale golić sią można 

Wobec nieprzystąpienia do powszechnego 
strajku pracowników fryzjerskich, poczęły 

działać na terenie miasta lotne komisje straj
kowe, które odwiedzały zakłady fryzjerskie 
zmuszając pracowników do porzucenia pracy. 
W myśl powziętej uchwały zatrudniony może 
być w zakładzie sam tylko właściciel, w wy
padku zaś jeteli ten nie żyje, uprawniony 
jest do pracy jeden z zatrudnionych w zakłl' 
dzie tym pracowników. 

Be·zrobocie obejmie 
przemysł wstążkowy i gumowy 
W dniu wczorajszym odbyło się zebranie 

robotników, zatrudnionych w przemyśle gu
mowym i wstążkowym, którzy dotychczas 
jeszcze pracowali. Po obszernej dyskusji 
nad kwestją poparcia toczących puez włók~ 
niarzy akcji powzięta została uchwała przy· 
stąpienia do strajku powszechnego. W związ 
ku z powyższą uchwałą wybrana została ko
misja stra1kowa, które) zadaniem będzie prze 
strzeganie s'rajku. 

50 proc. kelnerów pracuje 
Póiniej przekonano się, że tylko kilku- sowy admiralicji Headlan, który w wywia- sza, it węgiel polski mimo braków technicz- Kelnerzy restauracyj i cukierni przystąpi-

dziesięciu tramwaja~zy przyszło do pracy. dzie prasowym oświadczył, że przemysł wę· nych w górnictwie polskiem., jest nader do- li częściowo do strajku. 
wobec ~zego p_o. m1esc1e kursowały 22 wozy :llowy. augielski czeka wielka walka o wy- brym. W ko~c."U swego wywiadlt, sekretarz Do ni.eda~vna na . terenie Lodzi istnia,ł)'. 
tramw~1ow~ lh_n1a 5, 11, 4, 1, 10), notom1ast l • . , • • k 'k . . . . dwa zwt<µ;k1 kelnerow t. zw. „czerwony· 1 
macznie wię~J było autobusów, które spro- równanie strat ~omes1ony<:h wskute ~tra1 .u He~an wezwa! do obntze~ia ko~ów pro· „biały". 
wad~no i prowincji. w 1926 roku· Sekretarz· Headlan stwierdził, dukCJ1, w przeciwnym bowiem rar:1e konku· Członkowie b. związku „czerwonego po· 

W związku z uchwałą pow~iętą przez Okrę że angielski przemysł ,w.ęglowy ma poważne- re.ncja angielska na 17nku światowym będzie I rzucili pracę, natomiast „biali" pracują. 
QOW4 Komisję Z"'iązków Zawodowych i za· go konkurenta w polskim węglowym prze· t mało skutecaua, (AfE). Restauracje i cukiernie zastąpiły straj.ku-
rzadu Zw.ią,,zku Inst. U:tyt. Publ· w Łodzi, ro- myś)e . Polskie kol~IE'! dzień w dzień prze· · j~ych kelnerów pikolakami i kelnerkami-
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Idea państwowa 
r zsadza partJe 

polityczne 
Proces rozkładu dawnych stronnictw i 

partyj politycznych postępuje nadal z niepo
wstrzymaną, żywiołową siłą. Dzień każdy 
przynosi nam pod tym względe1n coraz nowe 
fakty. 

Z dawnego Związku Ludowo-Narodowe
go i Stronnictwa Chrześcijaf1sko-Narodowe
go, które w Sejmie poprzednim liczyły łącz
nie około 140 mandatów, pozostały tylko 
gruzy. Grzebią się w nich maruderzy, usiłu
jąc wydobyć coś wartościowego i sklecić ja
kąś budowlę o dumnym szyldzie „narodo
wym", ale poza tym szyldem kryje się pust
ka i nędza, widne dla każdego przechodnia, 
który zwróci swe oczy ku tym resztkom da
wnej świetności. 

Demokracja Chrześcijańska istnieje vr 
podwójnej postaci na $ląsku, inaczej przed
stawia się w Wielkopolce, inaczej zaś - w 
b. zaborze rosyjskim. Zresztą i tutaj, w cha
deckiej twierdzy prawowierności opozycyj
nej, powstają szerokie wyłomy. Całe okręgi 
(jak n. p. Włocławski) przechodzą naraz na 
„wiarę sanacyjną", a organ centralny chade
cji, „Rzeczpospolita", rejestruje te fakty bez 
słowa nagany lub potępienia. 

W stronnictwie ludowem „Piast" trwa 
6wni ". mamieńny ferment id olo icz:ny, 

któremu •vyraz daje „Piast Wielkopolski". 
Walka, jak i we wszystkich innych partjach 
i stronnictwach, rozgrywa si~ tu na tle sto· 
sunku do Rządu. 

Rozkład i form ut wewnętrzny. najsilniej 
OCZY\' i ~ci dzifiła w§r6d stron11ictw dawn~j 
prawicy i środka. Ale nie są odeń wolne i 
dawne partie lewicowe. 11 \\/yzwolenic" zmu
szone jest urządzać całe uekspedycje karne" 
na prowincję, gdzie dezercja z szeregów par• 
tyjnych przybiera ·nagminny poprostu cha· 
rakter. Partja ta zadała sobie zresztą samtl 
straszliwy cios ręką własną, nie mogąc prze
ciwstawić się dążności do unifikacji organi-. 
zacyj rolniczych. Z chwilą, gdy Centr. Zw. 
Kółek Rolniczych przestanie być terenem 
wyzysku partyjnego, „Wyzwolenie" straci 
gruni pod nogami do reszty. Wreszcie publi
cz;ną tajemnicą iest fakt, że ze „Związku 
~hłopskiego" również emigrują już poszcze
~ól.ne jednostki. 

Najciekawszem jednak zjawiskiem cza• 
sów ostatnich jest proces rozkładowy, który 
ogarnął P. P. S. 

Nie będziemy wyliczać poszczególnych 
objawów. 

Nie będziemy również zastanawiać się 
nad tern, czy rozłam w P. P. S. jest czy nie 
faktem dokonanym. Głowienie się nad temi 
subtelnościami pozostawiamy 11uczonym w 
piśmie". Wystarczy, gdy stwierdzimy, że w 
Warszawie istnieją obecnie „samozwańcza" 
Rada Związków Zawodowych i istnieje dru
gi niezależny organ socjalistyczny „Przed
świt" . Można pozatem z całkowitem powo
dzeniem twierdzić, że rozłamu w partji nie
ma: istotnie nie dokonano dotvchczas całe
go ceremonjału, jaki towarzyszy zwykle roz
łamowi : nie v.rydano manifestów zarzucają
cych sobie nawzajem „zdradę", nie uszere
gowano się według nowych haseł i zawołań, 
nie wyklarowały się stosunki wpływów te
rytorjalnych. 

Ale dwa zwalczające się nawzajem obozy 
już się zarysowują wyraźnie i dla nikogo nie 
jest tajemnicą, na jakim gruncie walka się 
rozgrywa na tle djametralnem różnego sto
sunku do państwa i rządu. 

I to jest właśnie cecha charakterystyczna 
procesu, który ogarnia z mniejsz~ lub więk· 
szą siłą wszystkie istniejące w Polsce partje 
i stronnictwa, od skrajnej prawicy począw
szy, aż do komunistów włącznie. Albowiem, 
na\vet wśród komunistów zarysował się o· 
statnio odłam, który ~łosi, iż partja m~si 
stanąć na gruncie państwowości polskiej i 
działać w ramach legalnych. Cóż oznacza ten 
proces? .Takie jest jego znaczenie? Proces 
ten oznacza głębokie przeobrażenie, jakie za 
chodzi u samych podstaw naszego życia zbio 
rowego i w najgłębszem jego wnętrzu. Do 
życia t~go wtargnęła nowa idea - idea Pań
'Stwowości Polskiej. 

Jeszcz~ przed laty dziesięciu idea ta dla 
mas szerokich była obca, dla niewielu była 
przeczuciem, górnym ideałem., ukochaniem 
duszy. 

Dziś przyoblekła się onn w formy i w 
kształty realne, pr;o;enika wszelkie dziedziny 
życia, 7.11us-a do prz)~tosowania do siebie 
jej wymogów. 

Do świątyni Niepodległości nasze partje 
i stronnictwa weszły ze staremi, przedwojen
nemi sztandarami, przyszły z niektóremi za· 
'etami wprawdzie, ale i przedewszystkiem z 
wadami bezpaństwowego bytu Polski. Siłą 
przvzwyczajenia zaczęły więc traktować 
Pafu.two jak? teren do eksploatacji _partyjnej, 

Tradycyjny antagonizm czy s · z p· 
Dyplomatyczna sensacja artystycznego aryża 

(Korespondencja własna „Hasła") 

Pary~ w paidzierniku 1 CJ28 r. 

Paryt teatralny ma sensację - sensację 
nietyle artystyczną, ile.. dyplomatycznę, dla 
wielu pewnie niemile ryzykowną, dla wielu 
zaś najpewniej przyjemnie dratniąc~. 

Maurycy Rostand, mniej sławny syn Ed· 
munda Rostanda, owej błyskotliwej sławy 
Francji przedwojennej, wierny uczuciom oj· 
ca, twórcy „Orlątka", dla cierpień domu Na
poleona, obrał jako temat dramatu historycz 
nego krótki żywot prowowitego spadkobier
cy Napoleona III-go, księcia Eugenjusza L11-
dwika .Jana Józefa, popularnie zwanego pńn 
ce Lulu, a przez bonapartystów uważanego 
za niekoronowanego cesarza Napoleona IV. 

Czy zamierzenie i wykonanie poety było 
szczęśliwe, wykazuje wystawienie sztuki: 
głosy krytyki, opinje publiczności i ten spe• 
cyliczny huczek, który tem słabszy oddźwięk 

JE&! '*fEM' HtiM ,„ •. 

wywołuje, im szybciej, szerzej i głośniej się 
rozchodzi wokoło. 

Książę Lulu był wprawdzie postacią tra
giczną, nie znaczy to jednak, iż nadaje się na 
bohatera tratSedji. Będąc czternastoletnim 
chłopcem, otrzymał chrzest bojowy w jednej 
z bitew r. 1870-go. Pe zdetronizowaniu Napo 
leona III-go przebywał wraz z ojcem na wy· 
gnaniu w Anglji, gdzie odbył również swe 
studja wojskowe. Uzyskawszy stopień ofice· 
ra angielskiego, mając lat 23, wyruszył prze
ciw Zulusom, z którymi Anglja, dążąca do 
całkowitego opanowania południowej Afry· 
ki, prowadziła wówczas nieubłaganą ~alkę. 
Z wyprlwy tej już nie wrócił: wiadomo by
ło, że padł w potyczce - nic ponadto: żaden 
szczegół tej śmierci nie dotarł z dalekiego 
kraju do Europy i Francji. 

Nieciekawem życiem książęcia niezbyt 
interesowali się Francuzi, śmierć jego atoli 

Proces jakiego historja świata nie zna 
Sprawa czloflków „Nuzv0 lwowskiej nie będzie umorzona 

Rozprawa w sprawie postępowania kon
kursowego przeciw byłym członkom „Nuzy" 
lwowskiej (spółdzielni spożywczej) rozpocz. 
nie się przed sądem okręgowym w Rzeszo
wie 18 października i potrwa 50 dni, gdyż 
na c a od 18 pa:td:iiemika do 7 grudnia 
otrzymało wezwanie do przesłuchania około 
21.000 b. członków 11Nuzy", zamiesziiałych 
po największej części we Lwowie _;_ prze
ważni~ unędników pa.ńitwowych i prywat
nych. 

Na rozprawę przed sądem rzeszowskim 
będą się mogli w sali sądowej w odnośnym 
dniu zjawić tylko ci czł9nkowie ,,Nuzy", 
którzy na ten dzień otrzymali wezwanie, a 
to ze względu na brak miejsca. 

Pogłoski o umorzeniu odnosić ~ię mogą 
tylko co do postępowania karnego przeciw 
członkom zarządu „Nuzy", o ile zostałoby 
objęte ustawą amnestyjną. O umorzeniu po
stępowania konkursowego przeciw b. człon-

! kom 0 Nuzy" nie może być mowy. 

Kongres Międzynarodowego Zw. Jubile ó 
Złotnik6w i Zegarmistrzów 

ł 

Wczoraj rozpocrął t>ię w Parytu Kongres Międzynarodowego, świadczy o p:eczywistej 
Międzynarodowego Zwilizku Jubilerów, Złot- potrzebie tejże instytucji, której uchwały 
uików i Zegarmistrzów, na który zjechali się uwaiane są za pewnego rodzaju wyrocznię 
przedstawiciele blisko 30 państwf by wspól- w sprawach fachowych, przez cały świat fa. 
nym wysiłkiem podnieść zawody te do wy· chowy, tak, że Związki państw nie mogących 
żyn im należnych przez ujednostajnienie spo- wziąć udziału w Kongresach, wyratają swą 
sobu wyrobu, zawartości metalu, wspólną solidarność w ten sposób, że przysyłają te
reklamę oraz przez uzgodnienie ustaw i prze- legramy, akceptując zgóry wszelkie tam po-
pisów. · wzięte uchwały. 

Kilkakrotne Kongresy tegoż Związku Pierwszy Zjazd tego rodzaju odh}ł się 
w roku 1926 z inicjatywy przemysłowca A. 

Międzynarodowego wykazały sprężyste uję· Begeera przewodniczącego Związku Złotni-
cie całości i wyjątkowo trafne rozwiązywa- ków i Srebrników w Holandii _ obecnego 
nie nadzwyczaj trudnych zagadnień w każ- przewodniczącego Kongresu oraz przy współ 
dej dziedzinie tych zawodów i to tak wielo- udziale Van Rossum du Chattel, obecnego 
stronnie, że podziwiać należy sprawność lej sekretarza Międzynarodowego Biura Voor
instytucji. Począwszy od najważn.iejszego za- schofen _ Holandja. 
gadnienia, jak ujednostajnienie stopów wzglę Polska dotychczas nie reprezentowana, 
dnie przepisów ustaw probierczych we wszy- bierze tym razem oficjalny udział w nara
stkich krajach, a sko11czywszy na przepco- dach paryskiego Kangresu, zastąpiona przez 
wadzeniu skutecznej reklamy międzynarodo- kilku panów, między innymi pp. Władysła
wej gazetowej oraz propagandy filmowej wa Szulca, prezesa Związku Zrzeszeń Samo-
dla wy.robów tych zawodów - to wszystko z Zł 'k · t z ł · . dzielnych egarmistrzów, otm ow e C· a-
zas ugu1e na uznanie. chodnich Województw Polski w Poznaniu, 

Wielka ilość reprezentowanych państw, I oraz PJ?· Nizińskie~o i Wł .. Pr~xłuskie~o, re
względnie Związków i Stowarzyszeń facho· daktorow „Sztuki ZłotmczeJ w \\ arsza· 
wych całego świata na Kongresach Związku wie - etc. etc. 

=t:!«:Y. !«i:t:J: !ł! ,,.!«i 'f.Y.:f. !f.. .!f. • • • • 

IC IT Katastrofa oceaniczna kolosa 

oddana w scenach pełnych zgrozy 

wstrząsającego kataklizmu TITANIC 

to najbliższy szlagier „ LU1VY" 

stawiaj4c interes partyjny ponad interes pa:d 
stwowy. Dziś idea państwowa zwycięża in
teresy partyj i stronnictw, podbija jP. i pod
porządkowuje sobie i swym wymogom. 

Taki jest sens procesu, który się w łonie 
partyi i stronnictw poli~cznvch odbvwa. 

który je kruszy, rozsadza lub modyfikuj21 

przetwarza. 
Jest to proces bolesny w:-rawdz:e i ;c~1·b 

I 
ny dla zaciekłych i fanatycznych, :i<>\;.nv~h 
partyjników - ale zbawczy i iedy::ly dla 
Polski. 

poruszyła ciekawość, której drgnienia tak 
znakomicie udzielają się fantazji. Fantazja 
zasię - wiadomo! - rozporządza zawsze 
bogatym materjałem jaskrawych wspomnień, 
gwałtownych uczuć, zakorzenionych przesą
dów i podstępnych czyhań. Tradycyjna nie· 
nawiść Francuzów do Albjonu, rozpalona na 
stosie męczeńskim Joanny d'Arc i w potwor 
nej pustce wyspy św. Heleny, rychło i bez
apelacyjnie przyodziała gołą wieść, rozsnu
wają· wokół niej gęste niedomówienia legen
dy: Napoleon IV-ty zginął za sprawą Anglji 
-:- fatum, które dokonało się w drobnej 
utarczce z Zulusami, była wola królowej 
Wiktorji. 

Tę legendę, nie bacząc na entente cor~ 
diale między Francją a Anglją, na sojusz krwi 
i triumfu Ypres, Cambrai, Wersal - odwa
żył się Maurycy Rostand wydobyć z lamusa 
dziejowych uraz, zamkniętego na mocne ry
gle polityczne i bez osłony myśl jej przepro
wadził. Romantyczne powikłania, które sam 
do niej dorobił - miłość księcia dla młodej 
Angielki, kochającej go bez wiedzy o tem, 
kim on jest, i współzawodnictwo z nim dru
giego oficera angielskiego, towarzysza na
st~pnie w wyprawie prteciw Zulusom - nie 
stanowią istotnej treści dramatu: nami tne 
tyrady przeciw per.Hdji angielskiej zawierają 
jej znacznie więcej! 

Nic tedy dziwnego, że prasa angielska 
obruszyła się na poetę. Nie skończyło się 
jednak na oburzeniu prasy. K mień poruszo
ny potoczył się dalej - bardzo daleko, po
pchnięty mocniejszą jeszcze ręką: rząd bry
tyjski złożył Bńandowi swój oficjalny pro
test! 

Sytuacja, która się wytworzyła, jest bez
wątpienia do§ć kłopotliwa dla francuskiego 
min. spraw zewnętrznych: sojusze nie są rze 
czą łatwą, zwłaszcza sojusze, wypróbowane 
nietylko w płlLeszłości, ale również potrzeb
ne może jeszcze w teraźniejszości, a nawet 
ewentualnie na przyszłość. Społeczeństwo 
zapewne także wolałoby nie prowokowa~ 
siły, z którą nauczyło się już poważnie liczyć. 
Ale„. przyczajone chochliki niekłamanych 
sympatyj i antypatyj nie mogą nie skorzystać 
z rozkosznej sposobności, by wyskoczyć choć 
na chwilę z zakamarkó:w tresowanych dusz 
ludzkich na wolną powierzchnię odruchów: 
p. Maurycy Rostand zbiera więc i zbierać 
będzie oklaski, znacznie szczersze, niż potę· 
pienia krytyki, krytycznej ..• „ bo oficjalnej. 

M. P. 
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Kino DOM LUDOWY 
PRZEJl\ZD 34 634 

Dziś! D:z.iśl 

Królowie humoru Pat ~ Patachon 
W 1wej najlepszej kreacji p. t. 

Podpory tronu 
Śmierć to zdrowi• humor to maj~tek 

Ceny miej'c; W :tnl powszednie na wszystkie 
seanse, taś w sobotę. niedzielę I święta od 
godz.. 1-3 pp. I m. 75 gr„ Il. 40 gr. Ili. 30 gr~ 

W sobotę. niedzielę I święta od godz. 3 pp 
I .m1e1sce-'1C gr~ li m. 50 gr .• Ili. m. 40 gr. 

Kino „VICTORIA" I 
lulińskiego au. 

Dojazd tramwa1am1 He N! 3. 41 17. 

Od wtorku, dnia 15-go do poniedziałku, dnia 
21·go patdzicrn1Ka 1928 r. włQcznie 

Wiciki arcyłllm z p i ekła zwyrodnienia I ot· 
chlani rozpaczy p. t 

TRA EDJA TANCERKI 
Wi<:lki dramat miłości I po.święcenia w 1.2 akt, 
li a lejdoskop postaci, które spoty Kamy cod z en• 
pod latarniami i na rogach ulic. Naga praw· 

aa życia, której pot;:plć nie mozna. 
Rolę główną z.druzgotanej losem kobiety od· 
twarza wszech$w1atowej sł awy tragiczka, 

niezrównana Lit Dagono:h. 

!'!~_s_~-P.~t.?..:~~..r.i:!:1].: Przemytncy Brylan ów 
Pocz.~teK seansów o godz. 6-eJ, w 1obotę o · 

godz. 5 ej pp„ w niedzielę o 3·ej pp 

1 • l
i 
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Nr. 28b „HASŁO" z dni4 16-go pa.zdziernika 1928 f• Str. J 

Ro otnicza L6di nie chce ·dyktaturJ 
tych, którzy prowadzą walkę na oślep.-

Nie pracować! 
Poprzeć włókniarzy! 
Strajk generalny! 
Taki rozkaz rzuciły robotnikom łódzkim 

organizacje i związki. 
Wczoraj rozkaz ten miał być wykonany. 
Znana i zdawna wypróbowana jest soli· 

darność łódzkiego frontu robotniczego. Moż
na się . było spodziewa~ że istotnie Łódź sta • 
nie się cmentarzyskiem - zamrze wszystko. 

Nie stało się tak. 
Strajk generalny tytko częściowo objął 

miasto. 
Dlaczego? 
Na to pytanie winni sobie odpowiedziet 

uczciwie przywódcy organizacyj strajko
wych. 

Gdy od kilku jui dni uHasło" z całą od· 
wagą, wbrew wszelkim groźbom, wbrew de
magogji pisało, że krzywdą jest i zbrodnią 
pchać ludzi do strajku na pewuę przegraną, 
na marne, że ogół robotniczy nie chce straj· 
ku, że strajk jest-nieprzygotowany, bo pienię
dzy w kasach strajkowych niema, a magi
strackiemi zupkami dzieciaków nie nakarmi
cie, że każdy tydzień strajku trzeba będzie 
odrabiać 20 tyg. pracy, :ie robotników do
prowadzi się do ostatecznej nędry i wyda się 
aa łup chciwości przemysłowców .„ 

Gdy wszystke to pisało „Haało''. jut od 
kilku dni - mogliście nie wiettyĆy mogliścte 
~akrzyczeć nas. 

Ale nie zakrzyczycie głosu tysięcy robot
ników! 
- Ten głos usłyszeliśmy wszyscy wczoraj. 

Ten głos brzmi groźbą i ostrzeżeniem dla 
was, którzy lekkomyślnie prowadzicie robot 

·ników do dalszego sttajku. Ten głos ogrom
nej większości robociarzy powiedział wczo
raj: -

Nie chcemy strajku! Stójcie! Opamltt
laicie się! 

Wczorajszy dzie~ to pierwsze ostrzeże
nie dla was przywódcy strajkowi. Rozkaz 
wasz spotkał się z protestem tysięcznej rze
i;xy robotniczej! 

Łódź nie stanęła na wasz rozkaz! 
My nie urągamy, nie naigrywami się nad 

waszą niemocą. Bo to straszne i bardzo bo
lesne, że wam przywódcom robotniczym wy
myka się już kierownictwo frontu robotni
czego z rąk. 

Ale samiście winni! 
Wam się zdawało, że tylko palcem kiw

nąć? 
Nie! 
Sami doprowadziliście do tego, że wyma

wiają wam posłuszeństwo ci, którzy trzeźwo 
patrzą na rzeczy. 

Najgorsza nędza, najbardziej rozgorycze· 
ni - ci, którzy zawsze na pierwszy wasz 
zew byli posłuszni - wczoraj ociągali się 
długo. 

To robotnicy sezonowi. Stanęli wczoraj 
do pracy przy kanalizacji. Spędzili ich póź
niej niemal siłą różni wysłannicy, ale słysze
liśmy jak się bronili przed opuszczeniem 
pracy. Byliśmy świadkami, jak do grupy pra· 
cujących przy kanalizacji przyszedł pewien 
delegat. Ciepło ubrany, po śniadaniu - do
brze mówił. Aż mu taki chuderlawy robo
ciaż z łopatĄ w ziębniętych · garściach odpo
wiedział: 

- Na nas zima lada dzień strajk ogłosi. 
Wtedy pojdziemy. Włókniarznm nie potrze
ba mojej złotówki, · która na marne pójdzie -
włókniarze wiedzą co to nędza. 

Gdyście postanawiali ogłosić strajk gene· 
rainy "Hasło" powiedziało wam prawdę. 

Włókniarzy trzeba poprzeć. Ale dlacze
go strajkiem? 

. Czy to nie mądrzej uchwalić, żeby jedno
dniowy zarobek oddali wszyscy pracujący na 
rzecz strajkuj_ących? 

· To samo mówią robotnic:y. 
Albo - tramwajarze. Krzyczeć możecie 

oo chcecie, ale nikt tramwajarzom nie za• 
l':tUci, że nie wiedzą co to solidarność. 

Już to oni aby zawsze są pierwsi i goto
wi stanąć w jednym szeregu z bracią robo-
ciarską. · · 

Ale wczoraj tramwajarze załamali ten na 
papierze uchwalony strajk - nie wszyscy 
zeszli z wozów. Bo nie idą na oślep, bo wie
dzą, że do strajku idzie się wtedy, gdy moż
na wygrać, choćby po długiej a ciężkie; wal-
ee, 

Ale iść „na warjata" - po eo? Kto tego 
chce? Wy możecie krzyczeć - ale nie za
krzyczycie trzeźwe~o rozs1,dku. 

A ten ludzki, zdrowy , rozsądek palcem 
wam wytknie ileście głupstw zrobili. . 

Oto naprzykład strajk w Kasie Chorych. 
Niechże, kto ma rozum w głowie, powie 

uczciwie, czy to ma sens doktorów z Kasy 
Chorych odwoływać. Zastrajkują knajpy -
nic się nie stanie, bo motecie powiedaieć, ze 
burżuazja w knajpach jada. 

Ale Kasa Chorych 1 Czy to przemysłowcy 
leczą się w Kasie?· Komu . krzywdę zrobicie 
jeśli nie robociarzowi. Wszystko mogło 
strajkować, ale nie Kasa Chorych. Wyście 
nad tem nie pomyś'leli! Wszystkie lecznice 
były zamknięte. Chora nędza robotnicza 
została przez was skazana na cierpienia. 

Chcecie jeszcze przykładu? 
Odpowiedzcież więc dlaczego gazownia 

dopuszczała gaz do domów prywatnych a 
ulice były ciemne? 

Nowe głupstwo. Robotnic:y na gazie nie 
gotują, ale robotnicze ulice były ciemne. 

Te głupstwa to dowód, że nie rozsąd
kiem rządzicie się, nie interesm robotniczym, 
ale zaślepioną demagogją. 

Przypominrutty wam to, co w jednym z 
os1atnich numerów 11Hasła" pisał jeden z 
czyteników -.:.. robotników: 

Gorzką prawdę powiedział, że wam ła
two ·strajk ogłas~ać, bo każdy z was niezłą 
ma posadę w magistracie, w Kasie Chorych, 
albo w Sejmie posłuje za tysiąc zgórą zło· 
tych. 

U was to tak: raz, dwa i strajk. 
A strajk to walka ciętka i trudna dla nę-

dzy łódzkiej. Dobrze się trzeba zastanowić, 
dobrze wszystko przygotować, :l;eb-y nie było 
przegranej. 

Gorzka to dla was prawda. Tę ptawdę 
powiedzieli wam wczoraj robotnic~·. gdy oclą 
gali się ze strajkiem. 

Co będzie dziś _:_ niewiadomo. Krzykiem 
lub siłą zmusicie może do dalszego strajku. 
Ale wiedzcie, :~e już przegraliście wczoraj. 

* * * 
Jedno jedyne 11Hasło" - z dumą to stwier 

dzamy, ma odwagę uczciwie i śmiało pisać 
prawdę. 

;Strac . na lachy.'' 
a zą zatargiem 
ł6dzkim 

Nowe metody, nowe plany „. a tymczasem 
strajk się skończy 

MOSKWA, 15.10. Wczoraj obradowała 
tu sekcja polska Trz~ej Międzynarodówki 
pod przewodnict~-em Feliksa Kona. Głów· 
nym pUDktem obrad była sprawa nowej tak
tyki w agitacji komunistycznej ·W Polsce. 
Odpowiedni r.ełerat wygłosił przewodniczący 
Kon, który oświadczył, iż nowa taktyka w 
agitacji komunistycznej wir6d robotników 
została po raz pi~rwszy wprowadzona na te. 
renie łódzkim w czasie obecnego strajku wł6 
kienniczego. Taktyka ta jest zmieniona o 
tyle, że obecnie komuniści w pierv."Szym rzę 
dzie sterają się wprowadzić walkę na podło
żu ekonomicznem, aby później wyzyskać ją 
do walki połitycmef. Niezaletnie od tego, 

zezwolono komunistom na tak zwane „ma· 
skowanie się0, to jest 'Wpisywanie się do rót· 
nych organizacyj niebędących nawet sympa· 
tykami partji komunistycznej. W ten spo
sób komuniści przemycili cały szereg swych 
ludzi do rómych związków zawodowych, 
adzie zyskali kolosalne wpływy. te taktyka 
taka jest racjonalna, mówi Kon, jest fakt, te 
wdarcie się komunistów do zwięzk6w zawo
dowych na Lotwie dało im przy wyborach 
przeprowadzonych po raz pierwszy aż 5 
mandatów. Po tym referacie sekcja oma
wiała sprawę dalszej akcji finasowcj na 
rzecz subwencjonowania komunigtów na te
renie łódzkim. 

Tragiczny pojedynek w Warszawie 
Śmiert pułkownika Butkiewicza 

Korespondent ,,Ha$ła'' donosi z War· 
szawy: 

Ubiegłej nocy zmarł w Warszawie wsku
tek ciężkich tan odniesionych w pojedynku 
płk. H~nryk Butk„n791 :. 

ś. p. płk. Butkt-titi't był jednym z najpo· 
pularniejszych oficerów armji polskiej. 

W zaraniu powstania wojsk polskich zgło
sił się on do dywizjonu ułanów w Puławach. 

W dywizjonie tym przeszedł W8zystkie 
boje, a z chwilą gdy stworzony został 1 pułk 
ułanów Krechowieckich został w nim dowód· 
cą szwadronu. 

Ostatnio był dowódcą brygady ka't-valerji. 

Bezpośrednio po wypadkach poma J owych 
między płk. Butkiewiczem a ówczesnym po· 
rucznikiem 1 pułku ułanów J. de Rossetem 
powstał poważny zatarg, który skończył się 
wyzwaniem. 

Ponieważ oficerski . sąd honorowy_ uznał, 
że płk. obowiązany jest dać por. de Rosseto· 
wi satysfakcję i w dniu 10 b. m. odbył się po
jedynek na warunkach bardzo ciężkich: 
12 mE..>trów ~ dwukrotna kolejna wymiana 
strzałów. 

W czwartym strzale por. de Rosset zranił 
cięiko płk. Butkiewicza. który po czterodnio
wej agonji zmarł wczoraj. 

Marszałek · Piłsudski przyjął w Belwederze 
· Korpus Artylerji Kennel 

Korespondent „Hasła" donosi z War• 
sza wy: 

Ostatnie uroczystości związane z 10-le
ciem artylerji konnej odbyły ~ię 'wczoraj na 
podwórzu Belwedem. 

Defiladę odebrał Marszałek Piłsudski, 

który po skończeniu uroczystości podejmował 
herbatką wszystkich oficerów. 

Zeppelin przybył do New-Y~rku 
po 108 godzinach Botu 

LONDYN1 15.10. Statek niemiecki hrabia 
Zeppelin przybył o godzinie 21.30 według 
czasu śr. europejskiego do Nowego Jorku. 
Mieszkańcy miasta na dachach z wlelkiem za
ciekawieniem obserwowali przybycie statku 
!!la lotnisko Laceho~·st. . Według obliczeń do
tychczasowych statek przebył podróż w cią-· 
fu 108 godzin. czyli ieifo przeciętna szyb-

kość nie przekraczała 100 klm tta godzinę. 
prasa angielska przypomina, iż niemal 10 lat 
temu statek angielski .,R. 34", kierowany 
przez majora 5otta przeleciał z Anglji do No 
wego Jorku w ciągu 48 godzin, po kilku 
dniach wypoczynku ten sam statek zużył na 
powrotną drogę 36 godŻin; mimo burzliwei 
pog<?dy. - (A TE) 

Na wiece nie chodzimy, bo tam jest krzyk, 
a krzyku każda zdrowa myśl boi się. Nasze 
stanowisko spotyka się z naganką krzyka
czy partyjnych i z oburzeniem sfer przemy
słowych. Obrzucają nas obelgami, groźbam1 
i kłamstwami. Ale nikt jeszcze nie dał nam 
odpowiedzi trzeźwej na nasze argumenty. 

To, c:o pisaliśmy już raz, powtarzamy dziś 
raz jeszc:le. 

Wzywamy wszystkich uczciwycl{ iudzi, 
którzy iwierdz.ą, że dalsi:y s trajk jest celowy 
i doprowadzi do :zwycięstwa, aby nam i rze
szom robotniczym odpowiedzieli, ni~ obelga
mi, ale argumentami. 

A my twierdzimy raz jeizcae co następu
je: Rząd jest dość silny. Prawda? R2-ąd zna 
sytuację lepiej nit każdy z nas. Prawda? 
Rząd zdecydował, że nie mo:.&na więcej uzy
skać tymczasem nii 5 procent podwyżki. 
Przemysłowcy, jak wiadomo, nawet tej mi
zernej cyfry nie chcieli uznać, ustąpili tylko 
pod pre1»ją Rządu. Czy więc są jakieś szans€ 
aby strajk wymusił więcej? 

Na to pyta,nie oó;1ow~edzcsie i na inne jesz
~e. 

· Ą więc: . 
Czy przygotowaliśo.ie strajk tak jak nale

ty? Powiadacie: strajk aż do zwycięstwa. 
Ale przecież każdy roaumie, że to nie prze
lewki, ~e strajk może przeciąpie się długo, 
bardzo długo. 

Czy macie fundusz strajkowy? Skąd we
~miecie pieniędzy na zasiłki dla strajkują
cych'? Czy chcecie, żeby się wyprzedali do 
ostatka, żeby się zadbuyii po us%)? Z czego 
będą potem kupować. Z czego oddawać'? 
Czy z tych paru złotych, które może uda si~ 
uzyskać? 

A moie liczycie< :N magistrat sypnie gro· 
szem· 

Tak, :nacie rację. Już nawet „zupki" obie· 
c.ał. Gdy rzeźnia zastrajkuje, to z czego bę
dą nawet te zupki dla dzieciaków? 

Chleb i woda? 
Ogłaszacie strajk genemlnJ'. Dobrze. Od· 

powiedzcie, czy to nie mądrzej było zdecydo 
wać, teby wszyscy pracujący dali cho.:by je
dnodniowy zarobek na rzecz &irajkującyclz 
włókniarzy? Co komu przyjdt.ie z iego, że 
wszyscy ;; .:t .., lrajkują? 11Ja tracę lo i ty 
strać!" Czy to się nazywa mądra ::iolidamosć 
robotnicza'! Skąd weźmiecie pieniędzy dia 
włókniarzy, gdy wszyscy slTajkują? 

Pytamy dalej : 
Strajkujcie w imię dalszej po<lwyzki. 

Czy obliczallście, że jeśli nawet osiągmęcie 
2 proc., to każdy tydzień strajku bęclzie ro
botnika kosztowac 5 tygodni pracy? A jeśli 
nie uda się 1 robotnicy wynędzniali, wyczer
pani Clo ostatecznych granic wrócą do fabryk 
na warunkach 5 proc. podwyźki to za kaidy 
tydzieij będą musieli odrabiać 20 tygodni? 
Czy to jest mądra kalkulacja? 

Powiedzcie dalej, co więcej warte, czy te 
parę zfotych podwytki, co jest jak gruszka 
na wierzbie, czy inne zdobrze, jak zapłata 
za przymusowy postój, jn przedewszyst
kiem ustawy socjalne, kt6rych do dziś dnia 
nie przestrzegają fabryki łódzkie. 

Dlaczego o to nie walczycie? Tu nie trze
ba tymczasem strajku, bo Rząd wyraźnie po· 
wiedział, że w tej sprawie robotnicy mogą li
czyć na interwencję Rządu. 

Ustawy socjalne to majątek, a wy wal· 
czycie o grosze! 

Niel Tak dalej być nie może. 
Długa i ciężka walka czeka jeszcze ro

botników łódzkich. 
Katdy wysiłek będzie potrzebny i każdy 

kęs chleba. Nie wolno nic marnować, bo 
kapitał łódzki silny jest i niełatwa walka o 
poprawę b)rtu. 

Cót nam na to wszystko odpowiecie. 
że od prze01ysłowc6w wzięliśmy pienią· 

dze'? 
To nieuczciwosć , fo brak odwagi ua argu

menty odpowiadać wykrętami i obelgami. 
Hola I Hasło nie boi się błota, bo nie zale

picie nim oczu naszych, aby trzeźwo nie pa· 
trzyły. 

Ale wy drżyjcie! Was niech strach zdej. 
mie, bo przyjdzie dzień kiedy znękany, do
prowadzony do nędzy robotnik łódzki wra
cać będzie do fabryki po przegranym strajku, 
kiedy zrozumie, że teraz dopiero jest łach
manem wydanym na łup kapitału . 

Wówczas drżyjcie - bo straszny jest 
gniew ludu roboczęł!o-
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Poniedziałek, 15 października, Teresy P. 
Wtorek, 16 października, Wiktora B. 

TEATRY. 
f eatr Miejski - Proces Marji Dugan. 
Teatr Kameralny - Simona. 
Teatr Popularny:- Małka Szwarcenkopf. 

CO GHAJĄ DZIS W KlNACH: 
Apollo - Miłość Joanny Ney. 
Casino - Chata wuja Toma. 
Capitol - Człowiek bez sumienia. 
Czary - Syn prerji. 
Corso - Tajemniczy dotrtek. 
Dom Ludowy - Podpory tronu. 
Era - Przedpiekle. 
Grand-Kino - Córka Szeika. 
Luna - Brudne pieniądze. 
M.imoza - . Tańczący Wiedeń. 
Mewa - Minuta przed dwunastą. 
Oświatowy - Danton i Robespierre. 
Odean - Cyrk Royal. 
Pala~ - „Svengali". 
Resursa - Książęca kochanka. 
Rekord - Dama w wagome sypialnym. 
Splendid - Występy teatru „Teatro dei 

Piccoli". 
Spółdzielnia - Ubóstwiana. 
Sfinks - Gehenna miłości. 
Syrena - Człowiek bez nóg. 
Wodewil - Cyrk Royal. 
Victorja - Tragedia tancerki. 
Zachęta - Niewinne grzesznice. 

„Resursa" Rzemieślnicza zawiadamia 
Cechy, że posiada vrykazy uczniów, po 
10 gr. za egzemplarz, w które Cechy po
winny się zaopatrzyć w ilo~ci, odpowia· 
dającej liczbie członków. 

ocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dn. 16 października dyżurują 

następ. apteki: L. Pawłowski (Piotrkow
ska 307), S. Hamburg (Główna 50), B. Gł11. 
chowski, ( 1arutowicza 4), J. Sitkiewicz {Ko
pernika 26), A. Charemza {Pomorska 10), A. 
Potasz fPlac Kościelny 10). 

Zebrania kontrolne 
Dziś, t. j. we wtorek, dnia 16 b. m· winni 

się stawić przed komisję kontrolną Nr. 1, 
znajdującą się przy ulicy Leszno 9, wszyscy 
mężczyźni rocznika 1888, zamieszkali na te
renie I, IV, VI, X, XII, XIII i XIV Komi
sarjatu P. P., których nazwiska zaczynają si~ 
na litery: 

I, J, K, L, Ł, M, N, O. 
Przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędu

jącą przy ul. N.-Cegielnianej 3 winni się sta
wić wszyscy mężczyźni rocznika 1900, za· 
mieszkali na terenie I, IV, VI, X, XII, XIII 
i XIV Komisarjatów P. P., których nazwiska 
zaczynają się na litery: 

I, J, K, L, Ł, M, N, O. 
Jutro, t. j. w środę, dnia 17 b. m. winni 

się stawić przed komisję kontrolną Nr. 1, 
znajdującą się przy ulicy Leszno 9, wszyscy 
mężczyźni rocznika 1888, zamieszkali na te
renie I, IV, VI, X, XII, XIII i XIV Komi
sarj a tu P. P., których nazwiska zaczynają się 
na litery: 

P, R, S, T, U, W, Z. 
P rzed kcmisją kontrolną Nr. 2, urzędu

jącą przy ul. N.-Ceg.elnianej 3 winni się sta
wić ws1.yscy mężczyźni rocznika 1900, za· 
mieszkali na terenie I, IV, VI, X, XII, XIII 
i. XIV Komisa.rjatów P. P., których nazwiska 

P, R, S, T, U, W, z. 

Rejestracja rocznika 1908 
W dniu dzisiejszym winni zgłosić się do 

rejestracji w biurze wojskowo-pol.cyjn. przy 
ul. Piotrkowskiej 212 mężczyżni roczn. 1908, 
zamieszkali w obrębie III Komisarjatu Policji 
o nazwiskach na litery: 

Z, ż. 
Jutro, t. j. dnia 17 października winni się 

:stawić do rejestracji w biurze wojskowo-po
licy jnem mężczyim roczmka 1908, zamiesz
kali w obrębie IV Komisarjatu P. P. o nazwi
skach na litery: 

A, B, C, D, E, F, G. 
*'"' == "'"''"' --CECH MISTRZOW MALARZY I LAKIER-

NIKóW. 

powiadamia swych członków, że w dniu 18 
paździem;ka r. b. o godz. 5 p. p. w lokalu 
„Resursy Rzemieślniczej" ul. Kilińskie~o 123 
vdb.ędzie sie nadzwyczajne :t.ebranle. 

Na porządku dziennym· przyjęcie nowe
go statutu i wybór nowego zarządu. Zbiórka 
członków o godz. 9.45 rano przed kościołem 
<:w. Krzyża, gdzie odbędzie się nabożeństwo 
do patrnna Cechu, św, Łukasza. 

„HASŁO" z dnia 16-go października 1928 r. 

śmiertelny cios bagne en~ 
Krwawa zbrodnia młodocianvch bandytów 

Piotr Staba z Łętowa jechał drogą. Na
gle z rowu wyskoczyło dwu opryszków, jeden 
uzbrojony w rewolwer, drugi w bagnet. 

Zastawny zachwiał się, machnął rękoma 
- krew buchnęła mu z ust - i padł na zie· 
mię. 

Rzucili się na gospodarza i grożąc mu re
wolwerem, zażądali wydania pieniędzy· 

Staba zaczął uciekać, wzywając rozpa-

Bandyci zaniechali rabunku i rzucili się 
do ucieczki. 

czliwie pomocy. , 
Na ratunek napadniętemu pośpieszył 

Wojciech zastawny, który pracował w polu 
niedaleko szosy. 

Staba zawiadomił o krwawej zbrodni po
licję. Rozpoczęto pościg; jednego z bandy· 
Łów 18-letniego Franciszka Kozłowskiego u
jęto. 

Jeden z opryszków dopadł z tyłu do Za
stawnego i wbił mu między łopatki bagnet aż 
po rękojeść ... 

Kamrat jego, 19-letni Jan Giebura, zabój
ca Zastawnego zdołał narazie ujść pościgu. 

Min. Spraw Wew. walczy z utrudnieniami 
przy wydawaniu dowodów osobistych 

Wofew6dztwo łódzkie otrzymało okólnik przy wydawaniu dowodów osobistych krajo
od Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, w wych winny być czynione interesantom jak
którym wskazuje się, że zostało stwierdzone, najdalej idące ułatwienia. 

iż w niektórych miejscowościach czynione Na wszystkich metrykach, aktach ślub
są przez urzędy trudności przy uzyskaniu nych, wyciągach ksiąg stalej ludności winno 

. dowodu osobistego krajowego. być zaznaczone, że dokumenty te są wydane 
Szczególne trudności w tym względzie w celu uzyskania krajowego dowodu osobi· 

mają osoby, które są urodzone lttb weszły stego. 
w związki małżeńskie w innem mieście, albo Tak samo nie należy utrudniać takich do· 
też wpisane są do ksiąg stałej ludności nie kumentów. Jest wskazanem, aby petenci 
w tej miejscowości, gdzie w danej chwili za- w podaniach swych zaznaczyli w jakim caleu 
mieszkują. potrzebne są te dokumenty, by w ten sposób 

W związku .z powyższem ministerstwo po dać możność władzom lokalnym zorjentowa
leca p. Wojewodzie i pp. starostom zwróce- , nia .się w jakiem tern.pie dokumenty te winny 
nie uwagi wszystkim urzędom gminnym i ma być wydane. 
gistratom województwa łódzkie~o na to, ie 

f ormalnośc~ w sprawie opłat sz olyych 
wywołały rozgoryczenie wśród pracowników państwowych 

W)'dane przez władze nr.ządzen~, aby I nei,!o zarówno w szkołneh państwowych i pry· 
pracownicy państwowi, którzy kształcą dzie- walnych. 
ci w szkołach prywatnych, składali w celu W związku z tem zarządzeniem delegacja 
uzyskania zwrotu części opłaty szkolnej za· Centralnej Komisji Porozumiewawczej Zw. 
świadczenia o tern, ie w równorzędnych za- Zaw. Prac .. Państw. odbyła konferencję z wi· 
kładach państwowych dzieci ich nie mogły ceministrem w. R. i O. P. p. Czerwińskim. 
być umieszczone z powodu braku miejsca, Pan wiceminister Czerwiński po zapozna· 
wywołało ogromne rozgoryczenie wśród sfer niu się z argumentami delegacji, obiecał całą 
pracowniczych. sprawę przedstawić czynnikom miarodajnym 

Zarządzenie to naraża bardzo Wielu pra- do zadecydowania. 
cowników na uciążliwą mitręgę po urzędach, Na skutek tej odpowiedzi C. K. P. wzywa 
w dodatku często na stratę dziennego zarob- zrzeszone w Komisji związki do cierpliwego 
ku i w rezultacie w wielu wypadkach z po- wyczekiwania na odpowiedź z Ministerstwa 
wodu nie uzyskania takiego zaświadczenia Oświaty i powstrzymania dalszych kroków 
zmusza liczne rodziny praco·wnicze do ode- w tej sprawie aż do uchwał plenarnego ze
brania dzieci ze szkół, wytwarzając równo~ brania C. K. P., które odbędzie się specjalnie 
cześnie chaos w samym B za.tku roku szkol· w tym celu. 

10 tys. porzuconych źon 
próżno czeka na powrót mężów - emigrantów do Ameryki 

Bardzo wielu z pośród emigrantów pol- sztą w poszukiwaniu lepszych warunków 
skich, udających się za Ocean, po kilku ty- pracy, wędruje bardzo chętnie. 
godniach od chwili przyjazdu do Ameryki Nie sam. Wśrót ponęt nowego życia i 
nie daje o sobie żadnego znaku życia. zmienionych warunków, na nowem tle spoty 

Rodzina, pozostay.riqna w kraju na łasce ka nową kobietę. Najczęściej emigrant żeni 
Opatrzności, śle rozpaczliwe listy do konsu- się, bo Amerykanki tego wymagają - a przy 
latu polskiego w Nowym Jorku z prośbą o tem znowu zawarcie małżeństwa w Amery
informacje. ce jest bardzo ułatwione i obchodzi się bez 

W konsulacie leżą całe stosy listów. zbytnich formalności. 
Zresztą - to nie wszystko. Niemal drugie Na usprawiedliwienie tych niewierności, 
tyle podobnych spraw załatwiają organizacje które pociągają za sobą zupełne opuszczenie 
społeczne. rodziny, pozostałej w kraju, trzeba wyjaśnić, 

Czyż to łatwo jednak odszukać w Ame- iż trudności sprowadzenia żony i dzieci z 
ryce małżonka opuszczonej? ojczyzny do Ameryki są bardzo znaczne. 

Rzadko kiedy jest to wypadek, nieszczę- Nietylko koszty podróży, ale i uzyskanie po· 
śliwy zbieg okoliczności, przestępstwo, które zwolenia od władz amerykańskich, co trwa 
powodują „zaginięcie" emigranta. bardzo długo, uniemożliwiają połączenie ro• 

Zazvvyczaj on sam się ukrywa. Przede- dziny. 
wszystkiem zmienia nazwisko, co w Amery- A co z oczu - to z myśli. 
ce bardzo łatwo zrobić - zwłaszcza prze· Więc niestety - 99 proc. żon nie odzyska 
nosząc się z jednego stanu do drugiego lub już mężów, którzy wyjechali za Ocean. Go
nawet do innej miejscowości. Emigrant zre- rzej, że dzieci nie odzyskają ojców. 

d 
19 

IJ 
E • li • • • • I 
li 
il 
1111 „ 
• li 

••••••s••••••••••••••••••••••••• ••••••~ ••• aaammm 
Wypożyczalnia książek 

przy księgarni i składzie nut 

GEBETHNERA • I \VOLFFA 
Piotrkowska 105, tel. 1-80 

posiada ostatnie nowości. 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ! 

li ,.,, 
11•• ••••a• 

' 

Nr. 286 

Kino „Syrena". 

„CZŁOWIEK BEZ NóG". 

11Syrena" wyświetla obecme wielki, sen
saczjny film, cieszący się niezwykłem powo
dzeniem. Oto jego treść: 

Kilkunastoletni wyrostek zostaje przeje
chany na ulicy San Francisco. W szpitalu 
młody doktór F erris, żeby ratować życie 
chło ca, amputuje mu obydwie nogi u kolan. 
Mija dwadzieścia lat. Inspektor policji po
leca swej agentce Róży Brown śledzenie nie
jakiego „Beznogiego", Joe, podejrzanego o 
różne zbrodnie. Róży udaje się dostać do 
domu Joego, lecz dziewczyna zakochała się 
w nieszczęśliwym kalece i niema odwagi wy 
dać go wręce sprawiedliwości. Joe żyje 
pragnieniem zemsty na doktorze Ferrisie. 
W tym celu zwabia go wraz z jego asyste:i
tem do swej kryjówki i żąda od doktora, aby 
przyprawił mu nogi asystenta. Doktór Fer
ris pozornie zgadza się na żądanie kaleki i 
operuje mu mózg, gdyż w dzieciństwie obra
żenia głowy zamroczyły umysł Joego i nie 
jest on odpowiedzialny za swoje dotychcza
sowe czyny. Uleczon-y: Joe poślubia Różę ł 
zapomina o swej zbrodniczej przeszłości. 

: s a •m•mms & • •••••=a•• 
Walka o ani chleb 
daje coraz lepsze rezultaty 

Rządowa akcja aprowizacyjna wydaje 
w całym kraju błogosławione owoce, zwłasz
cza na polu piekarniczo-młynarskiem. Mię
dzy poszczególnemi województwami odbywa 
się istny wyścig w obniżeniu cen chleba, po
większeniu rezerwy zbożowych, zamykaniu 
niechlujnych piekarń. 

Wystarczy przytoczyć fakt, że np. w Lu· 
blinie kilogram chleba białego obniżono już 
do 48 groszy. W Krakowie chleb kosztuje 
od dzisiaj 50 groszy. 

Stosunkowo najdroższy chleb ma jeszcze 
Warszawa i Lódź. 

Aby tej akcji nadać jeszcze szybsze tem
po, minister Spraw Wewnętrznych rozesłał 
do wszystkich województw okólnik zalecają · 
cy jaknajściślejszą kontrolę nad przemiałem 
zbóż chlebowych. Młyny obowiązane są 
przedstawiać wydziałom aprowizacyjnym 
w województwach próbki swoich przemiałów, 
jako wzory dla organów kontroli nad młynar· 
stwem. 

Okólnik poleca wciągnąć do współpracy 
nad kontrolą przemiału także delegatów mły 
narstwa. 

~ 

Przechodząc ulicę. 
p trz Pilnie 

a unikniesz kalectwa a nawet 
śmierci. 

Co usłyszymy dziś 
przez radio 

Program warszawski lala 1111, 

WTOREK, 15 października· 
12.00-12.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 

Marjackiej w Krakowie, komunikat lot· 
niczo-meteorologiczny. 

12.10-15.00 Przerwa. 
15.00--15.20 Komumkaty: meteorologiczny, 

gospodarczy i nadprogram. 
15.20--15.45 La politique etrangere dHla Po· 

logne du mais de septembre - z cyklu 
odczytów, org. przez Min. Sp. Zagr. 

15.45-16.00 Nadprogram, komunikaty. 
16.00-16.55 .Muzyka płyt gramofonowych. 

17.10-17-35 Odczyt p. t. „O rugby" (Dział 
Sport i Wychowanie Fizyczne). 

17.35-18.00 Transmisja odczytu z Katowic. 
18.00-19.00 Konce1t kameralny. Wykonaw· 

cy: Zofja Ossendowska skrz., Jadwiga 
Zalewska fortepian. 

19.00-19.20 Rozmaitości, oraz komw1ikat 
Tow. Zach. do hodowli koni w Zolsce . 

19.20--19.30 Przerwa. 
19.30--19.55 Odczyt. 
19.55--20.10 Komunikat rolniczy, oraz trans· 

misja z Krakowa notowań g iełdy zbożo· 
wej krakowskiej. 

20.10-20.30 Koncert wiec.zorny. Po koncer• 
cie komunikaty: lotniczo-meteorologicz
ny, policyjny, sportowy, nadprogram i 
komunikaty P. A. T. 
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Upadłość firmy ,,Extrada" z powodu niesolidarności klienteli 
TEATR MIEJSKL 

Dziś, wtorek, po raz 4-ty niezwykle ory
ginalny „Proces Marji Dugan", którego wy
stawienie wzbudziło w mieście ogromną sen
sację . Ceny popularne. · 

Jutro, środa, po raz 7-my arcywesoły 
„Pieniądz leży na ulicy". 

Czwartek - „Proces". 
Piątek raz jeszcze „Dzieje Grzechu". 
W sobotę po południu „Księżniczka Tu

~andot". 

TEATR KAMERALNY · 
Dziś i jutro o godz. 9 „Simona" 
Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY, 

Ogrodowa Nr. 1& 

„Małka Szwarcenkopf" piękna sztuka w 
5-ciu aktach G. Zapolskiej, która na pierw
szych przedstawieniach odniosła olbrzymi 
sukces dzięki znakomitej grze całego zespo
łu i pomysłowej reżyserji Dyr. Pilarskiego 
graną będzie codziennie o godz. 8.30 wiecz. 
po cenach zniżonych od 40 gr. do 2 zł. Pu
bliczność przepełniająca widownię daje wy· 
raz swemu zadowoleniu gorącemi długotrwa 
łemi oklaskami. Scenę zaręczyn w układzie 
p. Dżigana art. żyd. teatru „Ararat" zyskuje 
ogólne uznanie. 

Bilety sprzedają kasy teatru przy ulicy 
Ogrodowej 18 od godz. 10 rano do 9 wieczo
rem bez przerwy i w kwiaciarni B-ci Dym
kowskich, Plac Kościelny 4 od godz. 12-ej 
w poł. do 7 wieczorem. 

TEATR POPULARNY W SALI SCHEI
BLERA. 

Przędialniana Nr. 68. 

Dziś w środę i czwartek o g~. 8 wie
czorem graną będzie arcywesoła krotochwi· 
la „Pan Podprelekt", która przez komiczne 
powikłanie sytuacji i wynikających stąd nie· 
porozumień, nadzwyczajnie bawi ublicz· 
ność. „Pan Podprefekt" otrzymał doskonałą 
obsadę pod reżyserją p. Mieczyńskiego. 

Bilety w cenie od 40 gr. do 2 zł. nabywać 
można w kasie teatru od godz. 11 rano do 3 
1 od 5 do 9 wieczorem. „ .... „„„„„ ...... „„„„„„„„„ 

SEKCJA PRAWNA 
przy Tow. Rzem, nResursa" zawiadamia, że 
i>rzyjęcia interesantów odbywają się we 

wtorki i piątki od godz. 7-8 wi.ecz. 

Właścicieli firmy „Extrada" - magazyn 
konfekcji męskiej i dziecięcej przy ulicy No
womiejskiej 30 Zelig (ojciec) i Chil Majer 
(syn) Lipszycowie, zamieszkali przy ul. Dre· 
wnowskiej 9, zwrócili się do sądu z prośbą 
o ogłoszenie im upadłości, nie widząc innego 
wyjścia do naprawy stanu finansowego swe
go przedsiębiorstwa. 

Oprócz tego Lipszycowie wskutek niesoli
darności klienteli ponieśli wielkie straty, się
gający sumy 50 do 60 tysięcy złotych, zaś do 
nich dołączyły się także trudności. spowodo
wane drożymą kredytu 11ulicznego", jedne· 
go tr6dła, z jakiego kupcy tego rodzaju mo· 
gą korzystać. 

Powszechnie wiadomo jest. że kredyt taki 
wynosi od 3 do 4-ch procent w stosunku mie· 
sięcznym. 

Ponadto Chil-Majer Lipszyc przystąpił 

Przekazywanie plenit:dzy 
emigrantów z Ameryki 

Z różnych stron napływają zażalenia; .ie 
przekazywanie przez polskich emigrantów 
rodzinom w Polsce oszczędności, nie odby· 
wa się za pośrednictwem polskich banków. 
Zwłaszcza wysyłanie dolarów przez pol· 
skich emigrantów z Ameryki dokonywa się 
przeważnie przez banki niemieckie, głównie 
przez oddział „Dresdner Bank" w Gdańsku. 
W dodatku odbiorcy dolarów w Polsce zwra· 
caje. uwagę. fe bank ten, który z przekazy
wania dolarów do Polski ciągnie niemałe 
zyski, posługuje się przy przekazywaniu do· 
larów wyłącznie pocztą gdańską, mim<>t ii 
interesanci. którym koszta przesyłki są po· 
trącone, domagają się. aby wymieniony 
bank przekazywał pieni~dze przez pocztę 
polską. 

Ponieważ „Dresdner Bank" ignoruje żą
dania polskich emigrantów i polskich od
biorców, spodziewać się należy, że emigran
ci polscy zrezygnui1' wkrótce z jego uaług. 

-· „:...,. 

ja.ko wspólnik do przedsiębiorstwa pod firmą 
„Józef Nelken i S-ka" przy Placu Reymon
ta Nr. 2. z którego po kilku miesiącach zmu· 
szony był wystąpić ze stratą około 8 tysięcy 
złotych. 

Nadomiar tego dostawcy wstrzymali obec 
nie kredyt towarowy, co uniemożliwiło Lip
czycom spłatę zobowiązań. 

Z przedstawionego sądowi bilansu widać 
jest, że pasywa przewyższają aktywa wyra
żone w sumie 31.817 zł. o 75.240 złotych. 

s,d przychylajł\C się do prośby Lipszy· 
c6w na posiedzeniu w dniu 13 października 
r. b. postanowił ogłosić im upadłość z ozna· 
czeniem chwili otwarcia upadłości tymczaso· 
wo na dzień 12 października r. b. i zamiano· 
wał sędzią-komisarzem sędziego handlowego 
Stanisława Jarocińskiego, a kuratorem apl. 
adw. Alfreda Zaubermana. 

80 mllj. zł. na . rolnictwo 
i budowę dr6g 

Jak się dowiadujemy, przyszły budżet 
zawierać będzie znaczne wydatki na inwe
stycje i rozbudowę kraju. 

I tak .Min. Rolnictwa przeznacl!y w przy
szłym roku budżetowym około SO miljonów 
złotych na zwiększenie wydajności polskiego 
rolnictwa. Poważna część tej sumy przezna· 
czooa zostanie na meljoracje i osuszanie ba· 
gien. 

W roku 1929/30 padjęte zostaw\ prace 
eksperymentalne w województwach kreso
wych nad zasiewami nowych kultur zbooo-
wych. 

Takie i Min. Robót Publicznych projek
tuje znaczne ożywienie robót inwestycyjnych. 
Min. Robót Publicznych opracowało projekty 
budowy nowych dróg i mostów dla ruchu ko· 
lejowego na terenie całego kraju. 

Na budowę dróg i mostów ma być prze· 
znaczonych w roku budżetowym około 30 mil
jonów złotych. Intensywna akcja rozbudowy 
dróg prowadzona będzie zwłaszcza na kre
sach wschodnich. 

Str. 5 

Orgnnizncin Drobnego Kupiectwa 
posuwa sią naprzód 

Drobne kupiectwo polskie jako część 
składowa stanu średniego, stanowi obok rze 
miosła, jeden z najliczebniejszych zawodów. 
Na terenie całego państwa liczy drobne ku
piectwo około 200.000 członków, może więc, 
ze względu na swoją liczebność odegrać po· 
ważną rolę w naszem życiu gospodarczem i 
społecznem. Dotychczas jednak nie stanowi 
drobne kupiectwo zwartej, jednolitej organi· 
zacji i dlatego też nie wywiera zbyt wielkie· 
go wpływu na inne organizacje i życie stanu 
średniego. 

Centrala Drobnego Kupiectwa w Warsza 
wie przystąpiła ostatnio do wzmożonej dzia
łalności organizacyjnei1 która niewątpliwie 
w najbliższej przyszłości przyniesie szerokim 
warstwom kupieckim rzetelne korzyści. W 
całym jednak szergeu miast stanowi drobne 
kupiectwo dotychczas element niezorganizo
wany, tumaniony przez różne organizacje par 
tyjne, nie zawsze mające dobro kupiectwa 
na względzie. Działalność Centrali Drobne· 
go Kupiectwa napotyka przedewszystkiem 
na poważne trudności wśród samego kupiec~ 
twa, gdzie bardzo często o przyszłości związ
ku decydują osobiste animozje albo też nie
chęć do materjalnego popierania organizacji. 
Spodziewać się jednak należy, iż w miarę 
rozszerzania się zakresu działalności Cen
trali Drobnego Kupiectwa, wzrastać również 
będzie zrozumienie potrzeby organizacji, a 
wraz z tem drobne kupiectwo zacznie zaj
mować w nasz~m :życiu gospodarczem i spo· 
łecznem takie stanowisko, ja}<.ie mu się słu
sznie należy. 
Centrala drobnego kupiectwa występuje 

w obronie interesów swoich członków. 
Jak się dowiadujemy, między Centralą 

Drobnego Kupiectwa i Prezydjum Komisji 
Cennikowej toczą się pertraktacje, zmierza• 
jące do unormowania sprawy cenników. W 
szcze~ólności dotyczy to cenników nabiało
wych. 

Perłtaktacre toc~ się w tym kierunku. 
by: 

1) ceny podawane w cenniku dotyczył, 
handlu hurtowego. 

2) detalista mógł do cennika doliczyć so
bie godziwy zysk, 

3) cennik nie był obowiązującym, lecz o· 
tjentacyjnym, gdyż wahania na rynku nabia
łowym uniemożliwiają racjonalne ustalenie 
cen na produkty nabiałowe. . 

Uchwalenie cenników, obowiązujących 
tylko detalistę, rujnowało dotychczas drob
ny handel, to też należy powitać dobre in
tencje stron pertraktujących ze szczerem u
znaniem.. 

HASŁO SPORTOWE 
t. K. s~ - POLONJA 2:0 (2:0) 

Zasłużone zwyczęstwo czerwonvch 
Rozgrywki .mafą się ku końcowi. Każdy 

też mecz rozgrywany przez L. K. S„ to oba
wa utraty punktów, bo chociaż niejednokrot
nie czerwoni grają lepiej od przeciwnika i 
mają trzy czwarte z gry, to często schodzą 
z boiska pokonani, różnicą jednej bramki. 

Inne kluby zdobywają punkty varcovera· 
mi, a L. K. S. do tego szczęścia nie ma, jakoś 
pech prześladuje L. K. S. w tym roku. 

Od czasu do czasu widać przebłyski na 
lepsze, na wet w towarzyskim meczu wprost 
rozgramiają. Wartę (6:0). Gdy w walce o 
punkty schodzą pokonani różnicą jednej 
bramki. Gdzie szukać przyczyny? 

W pierwszym rzędzie wina ataku, który 
za długo bawi się pod bramką i czeka, aż 
przeciwnik piłkę odbierze, albo też Ł. K. S. 
trzela za słabo i nieudolnie. 

Niedzielny · mecz jest tego najlepszym 
przykładem· Ł. K. S. mając tyle z gry w po
lu, zdobywa zaledwie 2 bramki, kiedy mógł 
śmiało uzyska6 rezultat znacznie lepszy i po.
prawić stosunek bramek w tabelce. 

PRZEBIEG GRY. 
Grę rozpoczyna Polonia i pierwsze chwi

le schodzą na wypróbowaniu sił. Lecz już 
po paru minutach L. K. S. ujmuje inicjatywę 
w swe ręce 1 n-idajc charakter grze wybitnie 
ofenzywny, w rezultacie czego Durka w lO·ej 
minucie strzela efektownie pierwszego goala. 

Gra nadal toczy się równomiernie przez 
parę minut, lecz wkrótce czerwoni przycho
dzą do głosu i w 39 min. Król strzela ostro 
w ręce bramkarza Polinji, ten odbija piłkę. 
a nadbiegający Durka strzela drugiego i os
tatniego goala. 

Polonia zrywa si_ę do ataku i w zapami~~ 

taniu bojowem fauluje Cylla, którego znoszą 
z boiska. Gra ostra trwa nadal, wreszcie sę
dzia odgwizduje przerwę przy stanie zwy
cięskim 2 :O dla L. K. S. 

Pierwsza połowa zapowiadała, że bramki 
posypią się jak z rogu obfitości, tymczasem 
czerwoni nie zdobyli się zupełnie na pod· 
wyższenie rezultatu, mimo ambitnej gry, mi
mo wyraźnej chęci 

Wprawdzie grał t. K. S. w dziesiątkę. bo 

kontuzjowany Cyll wraca w 12-ej min. na 6o· 
isko, lecz nie może podołać grze i przechodzi 
do ataku. 

Wreszcie na kilka minut przed kodcem 
rozruszał się, grając coraz lepiej, co się też 
uwidocznia na całoksztacie gry. gdyż LKS., 
gniecie Polonję, at wreszcie sędzia p. Ro
zenfeld z Bielska odgwizduje koniec zawo
dów. 

Publiczności przeszo ~. tysil\Ce. 

Sensacje ligowe ubiegłej niedzieli 
Zwycięstwo Warty nad Pogonią. Klęska Legji i Hasmonei 

POZNAN. ku ogólnemu zadowoleniu łodzianin p. Mar· 

WARTA - POGON 3:2 (1:1). 

Z trudem wywalczone zwycięstwo dru
żyny poznańskiej. Bramki dla Warty zdo
byli: Szerfkie - dwie i Wójcik, dla Pogoni 
Maurer z karnego i dr. Garbień. Sędziował 
dobrze łodzianin p. Rettig. 

KRAKóW. 

WISI.A - LEGJA 2:1 (1:0). 

Z ogromnem zaciekawieniem oczekiwane 
spotkanie w Krakowie przyniosło zasłużone 
zwycięstwo Wiśle. która wystąpiła bez Rey
mana I. Do pauzy jedyną bramkę dla Wisły 
zdobywa z karnego Skrynkowicz. Po zmianie 
stron bramki zdobywają, Czulak dla Wisły i 
Wypijewski dla Legji. Zawodom przygląda
ło się 8 tysięcy widzów. Meczem kierował 

cz ew ski. 

LWóW. 

CRACOVIA - HASMONEA 2:0 (1:0). 
Pechowa gra drużyny lwowskiej. która 

po pauzie miała znaczną przewagę nad prze
ciwnikiem. Bramki dla Cracovji zdobyli Gin 
tel i Kałuża. Sędziował p. Brzeziński z Po
znania. 

KATOWICE. 
RUCH - CZARNI 3:3 {0:3}. 

Do pauzy znaczna przewaga Czarnych, 
którzy zdobyli trzy bramki przez Nastulę -
dwie i Chmielewskiego jedną. Po pauzie 
Czarni opadli na siłach i Ruch znacznie prze 
waża. Bramki zdobyli: Sobota, Katzy i Za
rzycki. Sędziował p. Arczyński z Krakowa 
- dobrze. 

Mecze w Łodzi 
UNION - SOKOŁ (Zgierz) 3:0 (0:0). · \ 

S~acyjne zwycięstwo Unionu, którT;: 
dzięki temu może pozostać w klasie A. 
Union nie wykorzystał do pauzy rzutu kar· 
nego. Sędzia p. Wardeszkiewicz. Zawody 
o mistrzostwo klasy A. 

HAKOAH - WIDZEW 3:3 (1:1). 

Zawody towarzyskie. Wynik meczu od
powiada przebiegowi gry. Sędzia p. Izrael 

TURYśCI Ib - TURYśCI (extra klasa) 
6:3 (3:3). 

Sensacyjne zwycięstwo rezerwowej dru· 
żyny Turystów nad reprezentacyjnem zespo
łem. Do pauzy gra równa, po zmianie stron 
znaczna przewaga zwycięzców. Zespół extra 
klasy zlekcewańył sobie swą młodszą druży
nę. Turyści extra klasa wystąpili bez Ka
bana i po przerwie bez Michalskiego. Sę· 
dzia p. Lange. 

Sztem - Pogoń 1:0 (0:0). 

Bieg - Samson 3:1 (1:1). 

T. U. R. - Oratorjum (dogrywka) 0:0. 

·Klęska I. f. c. 
w spotkaniu towarzyskiem 

W Katowicach w towarzyskim spotkaniu 
Policyjny K. C. pobił I. F. C. w stosunku 4:2, 
zaś Amatorski K. S. - Śląsk 2:0. 
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Dobrane towarzystwo 
Spólnik Beli Kuna - bandytą 

Kiedy nareszcie znakomit :1~0 bandyt"-, 
ukrywającego się pod pseudonimen1 Haffne
ra, osadzono w więzieniu w Pressburgu, am 
sędzia śledczy ani prokurator nic de>myśhł 
się nawet, że 11Haffner" 1 mający poza sobą 
przeszłość 7 lat stałych napadów bandyl;
kich i morderstw, był oficerem bolszewickiej 
armji węgierskiej i bliższym współpracow· 
nikiem dyktatora Beli Kuna. 

Oto krótka biografja służbowa „oficera": 
W roku 1921 Haffner obrabował bogate

go kupca w Rumunji i „zarobił" na tern 7 
milj. lejów. Po upływie paru tygodni Haffner 
za pomocą szantażu „zdobywa" od hr. Adas· 
di miljon lejów, grożąc w razie odmowy wy
~adzeniem jego zamku w powietrze. Policja 
rumuńska aresztuje wprawdzie bandytę, ale 
Haffner wymyka się jej i ucieka do Czecko· 
dowacji. W ciągu 5 lat policja tn:ech państw 
sciga nieuchwytnego bandytę i aresztuje go 
wreszcie po obrabowaniu przez niego banku 
w małem miasteczku czechosłowackiem, Bi
czy. Urzędnikowi banku, który opierał się 
bandytom, rozpruto brzuch. Spólnicy Haffne· 
ra, otoczeni w lasach przez żandannerję, 
stawiali opór w ciągu paru tygodni. Wło~· 
cianie ze wsi okolicznych, uzbrojeni w dubel 
tówki, kosy i siekiery, pomagali czynnie żan
darmerii. W czasie tej "wojny domowej" zgi 
nęło 2 żandarmów ·i 3 włościan, a 10 ludzi 
otrzymało ciężkie postrzały. Wreszcie ranny 
Haifner wpada w ręce policji. 

W więzieniu rzuca się on na stróża, wy· 
rywa mu z za pasa rewolwer, zbija z nóg kil· 
ku dozorców„. Jednocześnie do więzienia 
podjeżdża samochód ze spólnikami Haffnera. 

Straż więzienna zdołała jednak rozbroić 
bolszewickiego bandytę i w tych dnia.eh sta
nie on przed s~,dem przysięgłych w Press
burgu. 
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Najbrzydsza kobieta na świecie Blblja i regulamin 
Pewnego dnia natknął się Tołstoj w MoByła mą ksiąi'.na karyncka Małgorzata „Maultasch" (Pyskotorba) 

skwie przy Bramie Bokawickiej na tebraka, 
s:nalarz tylko na. wyt'ilitle jej żądanie zJecy- który go pro.sił 0 jałmużnę. Mistrz zaf__,.,...,„ł P1'zed niedawnym c:r;n.sem spriedany zo· 

SL.ił w Londynie porlrel kobiecy, pędzla bla· 
re go holenderskiego maf arza, Quentina Mas· 
sy'ego. Za obraz ten osia,gnil'}LO sumę blisko 
czterech milionów złotych. Portret przed· 
stawia damę, która w historji świata zajmu· 
je v.upełnie odrębne miejsce. Od 600 lat da
ma owa rości sobie prawo do tego, by ją 
uwaiano za najbrzydszą kobietę na ziemi. 

Istr.ieje cały szereg &-iiękności uważanych 
za klasyczne. Z historji i mitologji wiemy 
o Helenie Trojańskiej, o Greczynce Aspazji, 
o lady Hamilton i królowej hugenji. Naprze· 
dw tych piękności stoi jedyna, uznana na ca
ł1fll świecie za ·najbrzydsz<l P.nni Małgorzata, 
księżna Karyntji, która w XIV wieku zwra. 
cała siebie uwagę współczesnych zarówno 
przez swą brzydotę jak przez nieftoskromio
ny temperament. f ormn jej ust sprawiła, te 
uadano jej przydomek ,,Maultasch'! {Pysko· 
torba}. Była ona dziedziczką potężnego księ
st-w-a, a brzydota nie przeszkadzała jej '\'"cale 

I zaślubić ju.i w dwunastym roku tycio. cze· 
skiego księcia Jana· Po kilku latach wypę· 
dziła swego małtenka i wyszła powtórnie 
zamąż za syna cesarza niemieckiego. I tego 
jednak potrafiła się wkrótce pozbyć, bo zmarł 
otruty. 

Jest rzeczą niezmiernie ciekawą, te Mal· 
gorzała i później potrafiła przykuć do siebie 
cały szereg · mętez-fzn. · ' 

Za c~asów pefo~o okl'Ucieństwa. panowa· 
nia w Kai-yntji .M.ałgor?;aty „:Pyskoterby'· po· 
chodzi drogocenny portret malarza Mas· 
sy'ego. Wiemy jui że portret teo zmienił 
obeC'!'lie właściciela. · Jetełi 'Wetmiemy p0d 
uwagę wyt;okie stanowisko i dziką samo·.vol~ 
ksi~tny, zmu3zeni b~d1!iemy prrypU$r;czać, .te 

dował się nattta1.ować jej twa:rz pr<iwdziwą -c.,..._ 
o maleńkich m~drych oc..:kach i króciutkim się, aby dać mu parę kopiejek, gdy naraz bie-
nosie powyżej potwornych warg. Nie starał dak zerwał . się it: miejsca i począł uciekać, 
się niczego upiększyć jak to czynili np. Hol· jakby go kto ogniem przypiekł. Tołstoj obej
bein, który tak wyidealizował na portrecie rzał się, aby poznać przyczynę ucieczki że· 
brzydką Annę von Clewe, ze król angielski b k · b ł hod Kr I 
Henryk VIII na widok tego obrazu uczynił ją ra a 1 zo aczy sc zącego z em u P°"' 

llcjanta, który już ·pędził za zbiegiem, celem 
swą narzeczoną. 

ukarania go za żebranie w miejscu zabronio-
W chwili obecnej dwie żyjące kobiely ma· 

ją pretensję do championatu brzydoty. Ak- nem. Tołstoj zatrzymał stróża porządku pu· 
torka francuska Klaudyna Zolaire stara się blicznego i zapytał go: 
usilnie zachować dla siebie sławę najbrzyd· _ Umiesz ty czytać, bracie? 
szej kobiety, do czego dają jej prawo· nie· _ Umiem. 
zwykle szerokie usta, skqśne oczy oraz ob· 
jętość talji, wynosząca 35 centymetrów. Nie· - A czytałeś Ewangelję? 
dawno oskartyła pewneBO właściciela samo· - Rozwnie się, że czytałem. 
chod~, Jd?ry ją przejechał. \V sk~d~e. pod· - Zatem musiałeś ta.m, bracie, na:potkał 
kreśliła , ze wyp~dek ~en .uszkodził ff!) kla~ . s-towa: „Kto głodnego nakarmi ... " etc. 
srczną brzydotę t sędz1ow1e uznali, Ź'0 i:ąda-1 
nte odszkodowania ze strony panny Polaire Stróż bezpieczeństwa spojrzał na Tofstoja 
jest słuszne. Al~ paryżanka ta ma jednak ry· zmieszany i w pierwszej chwili nie wiedział 
walk~ która chce jei i;-,:-rdrzeć palmę pierw· co odpowiedzieć ale naraz jakaś myśl błysnę 
szeńśtwa . Jest ruą mistress Mary Bevan, ł b 

. k k L d kt~ t . d . . . --' a mu w oc::r:ac , nuesr: an a on ynu, ura w1er zt1 ze y...,L 
najbrzydszą kobietą w Anglji. Jako taka an· - A ty bracie umiesz czytać? - zapytał 
gatowana jest do występów publicznych w pisarza. 
pewnym cyrku ameryk:.lńskim. 

Ale obie te panie, żyj~ee w naseych ~a· 
saeh nie mogą jednak odebrać swej poprzed· 
ni~e księtne; Ke.ryntji sławy najbnydszej 
kobiety w historji. Obecna sensacyjna sprze· 
daź jej portretu sławę tę potwierdziła na no
wo. że osoba księżny budziła zainteresowa
nie równiei w międzya:uie, Niadczy ryst&· 
nek tła Vinci, który wziął porket księtn.y aa. 
wz« do karykah.1ry, przechowywanej w 
\Vindsor-Castle. 

- No, oczywiście. 
- A ezytałeś regulamin wywieszony tu· 

taj? · 

- Przyznam się1 że nie. 
- N o to szkoda, bo przeczytałbyś ustęp 

zabraniający komttkolwiek siadywać pod t. 
bram~. 

I 96~ K ~kietn. kt6ry jednak 
zdołał tymeaasem się ulotnie. 

wraz z całym zespołem 
. .• 

Połlas Berg1r1 
pnybywa wkrótce do toi.tł. 

Dziś Premjera!. ! ! Dziś PremJera ! 11 
Potęzny ·dramat lltiłosny z • • zyc1a Wschodu. P· t. 

li I '' Bil 
W roli głównej uwodzicielka i demonicznie zmysłowa Bebe Dani~ls, Rich21rd Ąrleu 

Powell. BE]:1E Di\.NlELS jako córka Wschodu, upaja, czaruje i oszałamia. 
i Willinam 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem· p. R. KANTORA. l'oc:2ątek seeRS6w od J 30, w sobotY. niedzielę i święta .-od gedz. lZ oci.' 
........... ----

.. 



Nr. 286 ,,HASŁO" z dnia 16-tlo paidzkrni/za 1928 r. Str. 1 

--11-11-11,_,.11-11-11-11-11-11-11-11-11-11-11-11-11-11-11-11-11-11-11-11-n 
I 

INO Dziś I Od wtorku, dnia 16-go do poniedziałku, dnia 22-go października 1928 r. wł21cznie Dziś I 

Kilińskiego 178. 

pełenV:::::~a:K:np.t. TA!'łCZĄCY WJEOEN 
Początek punktualnie o godz. 5.30 
w sobot~. o 4 pp„ niedit.. o 3 pp. 

Kino Spółdzielni 
Pracowników f aństwowych, 
~ umunalnych i Społecznych 

w l.ODZI, ul. Sienkiewicza Ns 40. 
607 

Do akt Nr· 1371[1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Ło

dzi A. Łagodziński, zamieszkały przy ul. Ki
lińskiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że w dniu 24 października 
1928 r. od godziny 10„cj rano w Łodzi, przy 
ul. Sienkiewicza pod Nr. 3/5 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należą· 
cych do Alfreda Rajchmana i składając)'ch 
się z 8 warsztatów tkackich mechanicznych, 
ocenionych na sumę 1600 zł. 

Łódź, dnia 12 października 1928 r. 

KOMORNIK 
A. ŁAGODZI/\TSKI. 

Do akt Nr. 587/1928 r. 

gło~z ,..inie. 
Koroornik przy Sądzie Okręgowym w Ło

dz:i, Jan Jabczyk. zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Południowej 20, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 23 października 
1928 r. od godz. 1 O-ej rano w Łodzi, przy ul. 
Franciszkańskiej 19 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, należących do 
Icka Majera Pasmanika i składających się 
z pięciu pomników marmurowych, granito
wych i kamiennych, oszacowanych na sumę 
d. 515.-. 

Łódź, dnia 15 października 1928 r. 
KOMORNIK 

JAN J ABCZYK· 

I 

• w roli gł'ównej ulubienice publiczności U "VA l\łIAJłA i wlecznie pi~kny BEf4 U YOfł 

Od wtorku, dn. 16.go do poniedziałku, dn. 22·go października 1928 r. włqcznie 

Dziś ws~~::;:ra! H UBÓSTWIANA U 

Początek seansów w 
dni powszednie, z wy
jątkiem sobót, o godz. 
3.30, zaś w soboty; ~ 
niedziele i święta o 
godz. 2·ej po poł. 
Ostatni seans o 9.30. 
Na l·szy seans c:eny 

Dremat tancerki, osnuty na tle głośnej sztuki MELCHIORF\ LENGYELf\ p. t. Nł\JSŁYNNIEJSZI\ Z KOBIET 

;ó:~~~~ Lili Damitn, Fred Solm, Warwick Ward i Brnold BorH. miejsc zniżone. 

Do akt Nr. 1370i1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Lo

dzi A. Łagodziń8ki, zamieszkały przy ul. Ki
lińskieg'J 55, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że w dniu 24 paidz~ernika 
1928 r. od gociziny 10-ej rano w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej pod Nr. 64 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należą· 
cych do Firmy „P. Lichtenberg" Sp· Akc. i 
składających się z kasy ogniotrw;lłej, masz,. 
ny do pisania i inn., oc~nionych na sumę 
780 zł. 

L6clź, dnia 12 października 1928 r. 
KOMORNIK 

A. ŁAGODZIRSKI. 

Do akt Nr. 1567/1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Ło

dzi Leonard Naborowski, zamieszkały w· Lo· 
dzi, przy ul. Głównej 17, na zasadzie -art. 
1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 26 
października 1928 roku od 11<>dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 214 odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości, na
leżących do Salomona Wojdysławskiego, 
składających się z różn-ych mebli i kasy 
ogniotrwałej, ocenionych na sumę 1520 zł. 

Łódź, dnia 12 października 1928 r. 

KOMORNIK 

LEONARD NABOROWSKI. 

Do akt Nr . . 1635/1928 r. 

· Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Lo

dzi, Leon W qsowski, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
1030 P. U. C. ogłasza, że w dniu 23 paździer
nika 1928 r. od godz. 10-ej rano w Lodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 26 odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego ruchomości, na· 
leżących do Moszka żytnickiego i składają· 
cych się z 4-ch sztuk manufaktry, oszacowa· 
nych na sumę zł. 600. 

Łódź, dnia 13 pa.id.ziernika 1928 r. 

KOMORNIK 
LEON WASOWSKI. 

lllleiski KmBlllatooraf Oświatowy 
WODfłY RYNEK (róQ Rokicińskie!) 

Poczfłl~k seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
I 21. w soboty I w niedziele 16.45. 18.45 I 21. 
Pocz11tek seansów dta młodzlety o g. 15·ej 

I 17.-, w soboty I niedziele o 13 I 15-el 

Od wtorku, dnia 9-go 

119 Dla dorosłych; 

Danton I Robaspl1rr1 
1795 Rewolucja francuska t 795 

Role g'ówne kreui11: 
Emil Jannings, Werner Kraus, Józef Runlcz 
Charlotbl Rnder, Mały Delschaft I inni 

Dla młodzieży: 

Ludzie szakale !::~:~~m:~1!:: 

Do akt Nr. 2037/1927 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Ł() 

dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
1030 P. U. C. ogłasza, że w dniu 23 paździer
nika 1928 r. od godz. 10-ej rano w Lodzi, 
przy ul. Cegielnianej 54 odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego ruchomości, na· 
leżących do Firmy „Nowa Piekarnia War
szawska" i składających się z urządzenia · 
ioklepowel!o, oszacowanych na sumę zł. 600. 

ł.ódt, dnia 13 października 1928 r. 

KOMORNIK 

LEON WASOWSKI. 

UBEZPIECZAJCIE 
SIĘ NA ŻYCIE w P. K. O. 

Informacyj udz.iela i wnioski przyjmuje 

Agencja Pocztowe) Kasy 
Oszczędności 

Dział Ubezpieczeń na Zycie 

Łódź, Wólczańska 135. 
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~~~a!J~.~mllllmlBDmDllBl:lllmllm!BllllilliliilB.ammiiiiiiill!!BmBSllllmEm„ ... lml„mll!„mlll ... „„„ ... „„ ... „„„ ... „„ 
~ Dziś dni nast~pnych! Najwi~kszy tragik ekranu ! Człowiek o 100 twarzach J Mistrz maski I 

LOll CHAl\IEY (The penałty) We wstrząsając_ym draf!lacie czł~wieka kaleki 
opanowanego ządz11 meludzk:e1 zemsty p. t. 

~~----..... ,,CZLOWIEK BEZ NÓG'' Uwaga : Zaznaczamy, że w naszym kinie demonstrowany był obraz 
z LON CHf\NEYEM p. t. „Człowiek bez rąk", który z obecnie wy
świetlanym filmem niema nic wspólnego. - - - - - _ 

Następny program: 
John Gilbert w arcydziele 
wszechświatowym p. t 

Bordelys, Książe Miłości 

••• a jednak 

Nad Program: „WESOtf\ f\MERYKf\NKF\", komedja w 2 aktach. - Wkrótce f WSCHÓD SLOŃCf\: Georg O' Brien. 
„lllll!llm\9:1m ......... „ ......... „llD!I ...... „„„ ...... ---,„ ....... „„„ ...... „„„„„„ ... „„„ 

Orkiestra symfoniczne powl<:kszona pod kierunkiem p. E. ZVLBERSZF\CA. - - Pocz. se11n1ów w dni powst. o godL 
5 pp. w soboty I św1~ta o godz. 1 pp. w soboty I śwl~ta od godz. t-1.30 pp. oraz w ponłedzlałkl od godz. ~ pp. 

dla dorosłych 60 gr. dla dzieci 30 gr. 

~ . '. . ~· .. ·:· ;, '.: . . ' ' . ~.,~ . ' 

We en er PALACE'' Piotrkowska 

'' M 108 
Dziś uroczysta premjera I 

przyb ł do Łodzi! 

i wystąpi od dziś na ekranie 

,, '' Piotrkowska 
.Ni 108. 

Halwi~kllJ dram~t 
ludzkości ,,S ITElł CALI" 

~Łg~~EJ: PA WEL WEGE E 
-------------·-----~-· ---------·-·····---··--„---

Pocuatek o godz. 4-e] w soboty I niedziele o godz. 1-eJ po południu. 
Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 



_S;..t..,.r._8 ______ .__ ...... ____ ~---·---......... --.....-"-ii_A_S_"L_. o_· _~-_z_. _cl_11_ia_1_6...:::;-A10. ;~_HiJ_z_ie~r-11„Jk_a_· _19_· 2_g_·. _·i~: _„ -----------_____________ N_..r._2_5_6;..... 

Kino-teatr ul. Zgierska Nr. 26, 
przy Placu Kościelnym „,z.Il CHĘT A.'' 

„,..- '"""' 

'' 
Dziś niebywała premjera najwspanialszego filmu, który poruszy każdego j b"dzie tematem dla ws?.ystkich miłośników kina 

GRZESZNICE" ~ensacyjny proces o stręczycielstwo i handel 
zywym towarem w lO·ciu wielkich aktach. 

lU rolach fłó1D7Ch: Werner Krauss, Vłvian Gibson, Mały Dełschaft i W. Dieterle. 
422 

Zarząd Towarzystwa Akcyjnego Wyrob6w ~ 
Wełnianych M. A. WIENER w Łodzi 

niniejszem · zawiadamia swoich akcjonarju· 
szów, że 

Nadzwyczajne Walne Zebranie Akcjonar-
jusz6w Tow. Akc. M. A. WIENER 

odbędzie sięw dniu 6 listopada 1928 r. o go~ 
dzinie 5-ej po poł. w lokalu własnym w ł.o· 
dzi przy ul. Cegielnianei 96 z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Wybór przewodniczącego; 
2) Odwołanie dawnego Zarządu i Komisji 

Rewizyjnej, 
3) Wybory członków Zarządu i Komisji 

Rewizyjnej, 
4) Upoważnienie Zan:q,du do zawarcia u

kładu pojednawczego z wierzycielami zacią* 
gnięcia pożyczki i obciążenia w tym celu nie· 
ruchomości Tow. Akc. M. A. Wiener. 

Akcjonarjusze, chcący brać udział w po· 
wyższem zebraniu obowiązani są w myśl sta· 
tutu złożyć swoje akcje w celu zapisania do 
księgi akcyj conajmniej 7 dni przed zebra
niem w Zarządzie Tow. Ake. 

W razie niedojścia do skutku ·Ogólnego 
Zebrania w pierwszym terminie, następne 
Walne Zebranie odbędzie się w dniu 20 lis~ 
topada 1928 roku o godzinie 5-ej po południu 
z tym samym porządkiem dziennym ze skut
kami przewidzianemi w § 66 statutu Tow. 
Akc. M. A. Wiener. ~ 

SZKllD DKIBnrtB 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rznięcia szkła poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK, t.6dt, Gł6wna 14 

..... 
"' ,_ 

. UWRQI\ ; Szkło Inspektowe w wielkim wyborze. 

ZAKŁAD LECZNICZY 
(metodr fizykalne) 

D-_ra 8. Sztainnerga 
ul. 6 go Sierpnia 3. tel. 4-91, 
godziny przyję~ 10-1 I 4-7. 

leczenie I rozpoznawanie promieniami 
Roentgena leczenie diatermia, lampą 
kwaN:ową, soluxem, gimnastyka orto
pedyczna, masażem elektrycznośc1ll. 
skrzywienia kręgo1lup1, choroby ner• 
wowe, serca, m ięśnt, stawów, włosów, 
sk~ry etc. 

I Dr. med. 

f RDM 
Rkusrerja 

i choroby kobiece 

Zawad:ika 46 
(Żeromskiego 12) 

Tel. 42 61 
Przyjmuje od 3-S. 

Ola nienmotnyc:h 
ceny lacz;nie. 

.~ .... „„ ... „ ...... „ ... „ ...... „ •-ma„„ .... 

Dr. med. LUBICZ 1 !~~,!r!!~'!~ 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 dogodniejsze warun 

Powrócił 1'10 kl. Towary na datn· 

Specfallsta chorób skórny~. wen•· 
ryeznych i moczopłciowych. 

Naś.vJaU~:'łi? la n> i l< N uo ·•'ł· 
Przyjmuje od godz:. 8 do 10 rano 

1 od godz. 5-8 wlecz I Dla pa1i od 3-5 oddzielna poczekalnia 

K 

o 

skle, męskie pla
ucze, kostjumy, u
brania, sukn\e. Crep· 
de-chlne, popełlna 
we wuystklcn ko
lorach, towary l'la 
bielirnę, firanki. bo· 
ty pole.ca l.eon Ru· 
baszkin, KiłlńSKlego 
Nr. 44. 192 

dawniej „FLORA", Zawiszy 22 (Bąłuty) 

CENY PRENUMERRTY: 

Dr. med. DOKTOR 967 

Poraanla 
wenerologlana 

Lekurzv SPec1atlstG1 

Ir.· mi. J. BBTTB 
StttJalisłl tllorOb nwnetnntci 

1 aztecl 
A·. Batllb lołkO\VJSki 

ul. Zawadzka Nr. 1. __ _.,.,.._.,,,.,.,..„~-------™-·---~-.....-,,. 

Piotrkowska &, tel. 44„95 
powr6cił 

Pr~jmuje od 8-11.rraaa I e~ 4--6 f'O '6ł. 

„„„„„„„„ ...... „ ... , .... 
Dr • . 

lhszrtJI i CllmbJ bbtece 
ttł. Piotrkowska 26, tel. 17-50 

Przyjmuje od 4-7. 418 

Dr. Beller Czynna od 8 rano do ' wreez. 
\V niedziele i SWięta 9 - 2 pp, 
wyłącznie dla chorób wene
rycznych, rMCaeltkl•wych i 

sk6rnych. 
eadanie krwi j wydzielift na sy

fili$ i tryper. 

powróoD. 
Chor.rby stcorne i wenetYctne B~ KnichowieGki · 

Hiemo.c płcion: konsultacja z 
neurełeglem i urologiem. 

Gabinet Swlatło· Lecznicu 
Kosmetyka lekarska. 

Oł4!ł2iel1u poezekalnla dla kebłeł. 

PORł\Dł\ 3 zł. .01 

Akuszerka 

G. Salimonowa 
ut Szkolna 12 

powróciłe 438 

PrJyjMuje zamówienia. 

choroby dzieci 
powrócił 

111ieszka obecnie przy ul. Sienkie· 
wfcza 61 L p. front, tel. 10·20. _____ „ ________ ... 

Dr. med. 

Ro STUPEL 
Szkolna 12 
powrócił 

Cherob.J wł~w. słl6n1~, .: cńe.rY<:~ne 
i moezopłelow-t:. 

r~allłietleaia ta111~ kwerc:ową proin. 
lloen~„,. (•kzematy nowetwory 

złośliwe) 429 
Pny}muje ed 11-3 i od 6-9 pe poi. 

r KinoKiłl~i~o~r~!1SA · 1 -
Od wtorku dnia 16·go patdziernlka do dnia 

22 października r. b. włqcznłe 

Wspaniały, o bogatej wystawie tilm p. t. · I 
K·'SIĄŻĘCA 
KOCHANKA 
Nadzwyczajna treść, Wspaniała wystawa 

Przepych salonów. 
„.......,...._„._. ... ··--·-----------...,......... 

Poei~tek seensó~ w dni powszednie o g. 5,30. 7,15 1 9; 
200! w dni ~wletteezne o godi. 3, S, 7 i 9. 

I 

ui. Nawrot 2. 
l)e lC r„ 1-21 ł-8. Ole pań~ §'061. 

3-5 po poi. Dla nlezarnoinrch 
ceny leeznlc. 16'J 

\ ~;' .'· •. „ 1:.:. '~~~ .„. , 

W)!robu laboratorfurn przy aptece 
ST. HRMBOROf\ l S-kt, w Lodal, 

ul. Ołówna SO . 
Wystrzegać sii; naśfado'*'11ictw. 

J)r. med. 759 Dr. med.. 

a. neumarl Rółnner 
Choroby skórne 

i weneryczne Odelna Jłt 9 

Lecz-enle promlen. TeL N! 28·98 
Roentgena 

ul. lt\oniuszk1 s Powróctł 
Telefon 70 50. 

Przyjmuje od 11-2 
I od 7-8, 

Panie od 3-4. 

Doktór 

Klinger 

Choroby sk6rne 
weneryczne t mo· 

czo płciowe. 

Przyjmuje od s-10 
I od >-8. Leczenie 

lamp• lnrarcow\. 

Oddzielna poczekal
nia dla pań. 

Dla pań od 3-5 pp. ------I Powrócił. Dr. 161 

I Choroby wenery
czne, sk6rn 3 I wło· 

SÓW 

leczenie lampił 
kwarcową 

Andrzeja J'2 2. 
Tel. 3!?0 28. 

Qodxlny prty}ęc: od 
t.3\J - 2.Jv dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W niedziele I ~więta 
121 od 10-12. 

SD I o \Vie ie Zf k 
Specjalista c:ho,..b 
sKornych i wene· 

rycznych 

Piotrkowska gg 
Tel. 44-92 

Przyjmuje od 12 clo 4 
po poi. I od 8-ej do 
9 wieczór. W nie
dziele I święta od 

10-2 pp. 

Od wtorku, dnia 16·go do poniedziałku, dnia 22-go pafdziernika 

„P RZ E DPI E KLE" 

C.glelnlana u 
Tel. 21-łJ 

SPECJł\LISTł\ 

chor6b skOrnycb 
I wenerrcznycb 
Elektroterapja 

i:.eczenie lamp11 
kworcow11 

Pray}mu)e od god%. 
1-10. 12-Z I 4-1 
w niedzielę I twlęta 

9-1 

t>la peń od ·-! oddzielna poczekaL 

łluDno I sorzedat 

na wv(Jłatę I 
ti11jn1i:uo ccnył N•J· 
do9odnie1sze werun
kłl Uamskll, mi;sklt 
dziec1nnf& ble111nę, 
Kołdry, torebki, rę
kawiczki, pan1solli:I, 
poil\cz;ocftJ, skarpet· 
ki, enu1tecz;kl, :sza. 
liki, npasui, boty 
polec• Leon Rut>a· 
ukln. Killfl1klego '4 

I Rótne 'j 
BłźuterJi: 

kupuję, petn' -. •r· 
tot.ć płac" tarni• 
taksowanie .PrecJ• 
zje", ul. Piotrkowska 
Me I~. 442 

Kamizelki 
wykonu,ę aolaónie, 
c•ny pr.iystępne ul. 
Kihńsk lego !ill m. 6. 

42 

Przyułąttał 
się „.es 11uy w ilK. 
moina odebrać z;a 
zwrotem ko:.ztów, 
ttmbro.i:iewi;;z, uuca 
N,·Zlelona lir. 18. 

Potrżebne 
rasowaczKi i che• 

miczark1. Sokołow~ 
ski ulica Ki11ńskieg<1 
NI 3bl3i:S · 37 

Potrzebny 
cz;ela<Jnll< ślusarsKi 
na gletc roboty. 
Płotrkowska 1-e 11, 
f'11kodemsKI. 48 

I Zgubione 
do~umenty 

~-----
Zagubiono k:sląże• 

UK~ Kasy Cno· 
rych z;a Nr. 934 zoil' 
Stdan Oglńslit1, Pl· 
wna ..:3. 44: 

W t. odzi Z ntedrlelnym dodatkiem flustrowenym n\let~CZR!e ~ł. 3."2() 

Zam1efseow• • • 3.60 

. . OgtouM1a flrrA n11tlefscowyeh. cnoci:11iby posiadaill.:YCii fili · 
1lf t.o~;d, a ce<'trale gdzlelndzieJ, o.500/o drotei od ce11 miejscowych 

Firmy ugraniezn" o 100010 drotej. 
Katd:11 110.ve podwytke obo1Vl~zuje ...-siystklejut przyJ~te oglo· 

:nenia do zmiany C1't1 t>ez U,)r.!:edoi~o ia.t1ado nien1a. Zag ranica • • 6.30 
Odnoszenie do dom1.1 • .,. o..co 
l'lrenumerat~ moina !'Titarwae tylke 1"90 i t5·1e ..,..._ ._,..._, 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor nac:1elny: Stantsław Pac:IOlkOWSkL ·Wydawca: Towarryscwo Rre .me:stni,~e .i<esurs.i„ w L.oJii 
Orukunia-PaU.t"~owa w ł.od%i, Piotrkowska Nr. 85.. 

Ził termrno'1ff druk o~łOS!eń , tco:t1u 1ikotów I oflor ad nlnlstracja 
nłe oJ?O~•d~ . 

.Rr1r11:111y, naiHl•R~ bei 6111.;crenl'fi ~10R)l"UjU"tl. uwat1u1e „ 
za bazplałl\e. 

Ręl<oi'11ow z11rO-wno utytyeh_ Jak i okl'l.le&l'lyCit redekcje nłt 
:nrra1:a. 




